
Piotr Jaroszewicz 
na Ziemi Lubuskiej

13 bm. przebywał w woj. 
zielonogórskim premier Piotr 
Jaroszewicz. Odwiedził on w 
towarzystwie T sekretarza KW 
PZPR Mieczysława Hebdy 
ośrodki PGR — interesując 
sie przebiegiem żniw, warun­
kami pracy robotników rol­
nych.

Premier odwiedził żniwiarzy 
na polach PGR Kowalów 
(pow. Słubice). Zastosowano tu 
w br. po raz pierwszy w Pol­
sce, nowatorski system: pole 
ga on na jednoczesnych zbio­
rach zbóż, zwózce słomy, pod- 
orywkach 1 zasiewach. Taka 
koncentracje prac wprowadzo 
no już w 16 lubuskich kom­
binatach PGR.

W Lubinicku (pow. Świebo­
dzin) premier interesował sie 
efektami gospodarowania rol­
ników indywidualnych. ich 
współpraca z załogami PGR. 
W zakładzie Dąbrówką Mała 
należącym do PGR Lubinicko 
premier zaznajomił sie z bu­
downictwem obiektów gospo­
darczych.

P. Jaroszewicz odwiedził 
także kombinat PGR w Biega 
nowie. Powstałe tu pierwsza 
w tvm województwie ferma 
tuczu przemysłowego, która 
dostarczać bedzie ok. 000 
tuczników rocznie. (PAP)

Nagroda PAN 
dla poznańskich 

naukowcóv7
Wydział Nauk Medycznych 

PAN przyznał .tegoroczne na­
grody naukowe.

M. in. nagrodę zespołową 
I stopnia otrzymali: prof. dr 
Mieczysław Wender i dr farm. 
Zofia Adamczewska z Akade­
mii Medycznej w Poznaniu — 
za pracę z zakresu neurochemii 
ośrodkowego układu nerwowe­
go. (PAP)

Polityka wewnętrzna i zagraniczna USA 

Wystąpienie Geralda Forda 
w Kongresie Stanów Zjednoczonych

Prezydent USA Gerald Ford zadeklarował ścisłą współpra­
cę z Kongresem USA, określił inflacje jako ..wroga numer 
jeden Ameryki” i potwierdził wierność dotychczasowej linii 
w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych.
Ford przedstawił wytyczne 

swej administracji w pierw­
szym, oczekiwanym z dużym 
zainteresowaniem wvstaoieniu 
po objęciu urzędu, które wy­
głosił w nocy z poniedziałku 
na wtorek w sali Izbv Rebre- 
zentantów na Kapitolu w Wa­
szyngtonie wobec członków 
obu izb. członków rządu, dyplo 
matów reprezentujących kraje 
utrzymujące stosunki dvploma 
tyczne z USA i pełnvch gale­
riach dla publiczności i prasy.
Wystąpienie prezydenta trans­
mitowane było przez radio i ’ 
telewizje.

Mówca dał priorytet zagadnie­
niom ekonomicznym kraju. Zapo­
wiedział. źe b°z wracania do sy­
stemu kontroli nlac i cen zamie­
rza dnnrowadzić budżet roku fi­
nansowego 1975'70 do równowagi 
droga ograniczania wydatków rzą­
dowych. Gerald Ford zastrzegł 
jrdnak. że nie zamierza obcinać 
budżetu wojskowego. Zapowie­
dział zwołanie wkrótće w USA 
„szczytu ekonomicznego” na któ­
rym przv udziale nrzedstawicieli 
rządu, ekonomistów kół przemy­
słowych i finansowych oraz Kon­
gresu i związków zawodowych zo­
staną przed vskutowane środki 
zwalczania inflacji. Niezależnie od 
tego prezydent zapowiedział po­
nowne utworzenie rady kosztów 
utrzymania dla stałego analizowa­
nia sytuacji kraju.

Gerald Ford oświadczył, że sy­
tuacji ekonomicznej USA niepo­
dobna oceniać w oderwaniu od sy 
tuacji ekonomicznej świata i wy­
powiedział sie nrzy tej okazji za 
przyjęciem przez Kongres rządo­
wego projektu ustawv generalnej 
o handlu, dajacej rządowi elastycz 
ny instrument działania.

Popieram całkowicie polity­
kę zagraniczna mego poprzed­
nika, Richarda Nixona i chcę 
.ia kontynuować — oświadczył 
mówca przechodząc do próbie 
matyki międzynarodowej. Ze­
brani przyjęli to zdanie okla­
skami. podobnie jak szczegóło 
■we stwierdzenie prezydenta, iż 
w stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim „polityka odprężę

WIELKOPOLSKI
Po poznańsku znaczy: szybko i dobrze

Imponujące tempo budowy
na Stadionie im. 22 Lipca

Poznański Stadion im. 22 Lipca jest obecnie wielkim po­
ligonem budowy. Pracują tutaj przedstawiciele wszystkich 
budowlanych branż: od ekip konstrukcyjnych, po budow­
lane i drogowców. W bardzo szybkim tempie wykonuje się 
prace modernizacyjne naszeg o reprezentacyjnego obiektu 
sportowego.
Powstaje pawilon recepcyj- 

no-prasowy, obiekty sanitar­
ne, nowy tunel oraz wygodna 
sieć parkingów i dróg dojaz­
dowych. Nie przesadzimy 
twierdząc, że tu nie marnuje 
się ani godziny, a każdy 
dzień przynosi na budowie 

1 sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada na Stadionie im.

22 Lipca. 
Fot. — S. Ossowski

nia bedzie kontynuowana. Nie 
istnieje bowiem alternatywa 
dla pozytywnych i pokojo­
wych stosunków miedzv na­
szymi państwami”. Nowy pre­
zydent USA potwierdził do­
tychczasowe zasady polityki 
USA wobec NATO, świata za­
chodniego. ChRL. Indochin. 
Bliskiego Wschodu i reszty 
świata. Kontynuacja dotyczy 
również stosunku wobec ONZ.

PAP
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Zakończenie seminarium UNESCO
13 bm. w Jabłonnie k/Warszawv 

zakończyło się międzynarodowe se 
minarium UNESCO, poświęcone za 
stosowaniom matematyki w nau­
kach społecznych. W trwających 
od 4 tygodni zajęciach, prowadzo 
nych przez zespół polskich i zagra 
nicznych specjalistów, wzięło u- 
dział 20 młodych naukowców z 11 
krajów wszystkich kontynentów.

W. Kashtan opuścił Sofię
We wtorek opuścił Sofię sekre­

tarz* generalny Komunistycznej 
Partii Kanady, W. Kashtan. Prze­
bywał on w Bułgarii, na zaprosze­
nie KC BPK.

Współpraca Peru - Kuba
Peru i Kuba postanowiły rozsze­

rzyć współpracę gospodarczą. Mi­
nistrowie szkolnictwa obu państw 
podpisali w Limie porozumienie w 
tej sprawie. Tekst porozumienia 
opracowanego przez międzyrządo­
wą komisję kubańsko-peruwiań- 
ską, przewiduje rozwój współpra­
cy obu krajów we wszystkich sek 

1 torach gospodarki i administracji. 

ogromne zmiany. Trudno zre­
sztą używać pojęcia dzień. 
Prace trwają bowiem — non 
stop — przez całą dobę. Mó­
wi się o wręcz koronkowej 
koordynacji całości przedsię­
wzięć. Rozpoczęte w ciągu 
dnia roboty pr7ejmowane są

przez następne ekipy, które 
wykonują zadania w godzinach 
wieczornych i w ciągu nocy.

Wczoraj na teren budowy 
przybył I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada, 
który wraz z sekretarzem 
KW — Alfredem Kowalskim, 
generalnym koordynatorem 
prac — inż. Feliksem Nogalą 
i naczelnikiem dzielnicy wil- 
deckiej — Marianem Karo­
lewskim, zapoznał sdę ze sta­
nem prac na stadionie i wo­
kół niego.

Zaznajamiając się z tym, co 
dzielnica wildecka uczyniła, 
by tereny wokół stadionu upo 
rządkować, I sekretarz KW

Wizyta I. Fahmiego w USA
Przebywający z wizytą w Wa­

szyngtonie minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, I. Fahmi spotkał 
się z sekretarzem stanu USA, H. 
Kissingerem. Szefowie dyplomacji 
obu państw omawiali możliwości 
podjęcia dalszych kroków w dzie­
dzinie pokojowego rozwiązywania 
konfliktu bliskowschodniego.

Ataki zbrojne na Liban
Prasa bejrucka poinformowała

we wtorek, że 12 bm. artyleria
izraelska ostrzelała wioski połud- 
niowolibańskie An-nakura 1 Aita 
Asz-szaab. Tego dnia samoloty 
izraelskie wielokrotnie naruszały 
przestrzeń powietrzną T.ibanu i 
przelatywały nad Bejrutem, Mar- 
dzajunem, Nabatiją i Sajdą. Gaze­
ty informują także o trwającej kun 
centracji wojsk izraelskich wzdłuż 
linii przerwania ognia z Syrią i 
Libanem.

H. Schmidt pojedzie do Pekinu 
Kanclerz RFN, H. Schmidt za­

powiedział w wywiadzie dla dzień 
nika „Die Welt”. że w niezbyt od­
ległym czasie zamierza udać sie z ■ 
wizytą do Chin. Bliższego termi­
nu podróży Schmidt nie podał.

Starcia w Argentynie
Argentyńskie siły bezpieczeństwa 

rozpoczęły w poniedziałek zakro­
joną na szeroką skalę akcję prze-

wyraził uznanie* władzom wil 
deckim oraz wykonawcom 
prac za sprawne zlikwidowa­
nie całego ciągu szpecących 
budynków i baraczków, a tak 
że za zagospodarowywanie 
miejsc po zlikwidowanych 
obiektach.

Z kolei inż. Feliks Nogala 
złożył szczegółowy meldunek o 
przebiegu budowy pawilonu 
recepcyjno-prasowego. Nie­
którzy z wykonawców tego 
obiektu, już kończą pracę, u- 
możliwiając rozpoczęcie no­
wych zadań ekipom innych 
przedsiębiorstw. Podkreślił on 
rytmiczną prace załogi Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, a także 
wielu innych wykonawców, 
jak np. „Metalplastu” z Biel­
ska, „Mostostalu”, „Instalu”, 
wreszcie ofiarną pracę żołnie­
rzy Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Następnie I sekretarzowi KW 
przedstawiono harmonogram 
robót przy koronie stadionu, 
gdzie powstaje szereg elemen 
tów dekoracyjnych. Właśnie 
te akcenty mają ostatecznie 
dopełnić wrażenia, jakie od­
niosą pierwsi goście stadionu 
w dniu Centralnych Dożynek.

Krótka wizyta w miejscach 
pracy, sąsiadujących z no­
wym tunelem. Tutaj pracowa 
ła i pracuje załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego 
nr 1. Tunel ma już ostatecz­
ny kształt. Zniknęły metalowe 
zbrojenia. W jego sąsiedztwie 
zagospodarowuje się teren.

Wreszcie plac Armii Po­
znań. Tutaj zainstalowano 
już pierwsze dwie, z kilku ol 
brzymich lamp oświetlenio­
wych. Właśnie to zmasowanie 
światła nada wieczorem pla­
cowi efektowny wygląd. Tu­
taj będzie można organizować 
zloty, starty do wielkich im­
prez itd. Zwiedzający to miej 
sce członkowie kierownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR z uznaniem wyrażali 
się zarówno o tempie prac 
jak i staranności wykonaw­
ców, którymi są „Hydrobudo 
wa 7” oraz Miejskie Przedsię 
b:orstwo Robót Drogowych i 
Wodno - Kanalizacyjnych w 
zakresie oświetleniowym. Po-

Dokończenie na str. 2

ciwko podziemnej organizacji eks­
tremistycznej — Rewolucyjnej Ar­
mii Ludu (ERP). Między obu stro­
nami doszło do starć zbrojnych w 
prowincji Catamarca, 1500 km na 
północny wschód od Buenos Aires. 
W walkach zostało zabitych 19 par 
tyzantów i 4 funkcjonariuszy po­
licji.

Represje w Urugwaju
Według doniesień z Monterideo, 

władze urugwajskie nasiliły w o- 
statnich czasach represje wobec 
pracowników oświaty. Tym razem 
ofiarami nowych prześladowań są 
nauczyciele i pracownicy szkół 
średnich. Oczekuje się, że w naj­
bliższym czasie zostanie zwolnio­
nych z pracy co najmniej 400 o- 
sób. Oskarża się ich o tzw. dzia­
łalność wywrotową.

Zakaz zebrań w Grecji
Władze greckie poinformowały 

we wtorek, że na podstawie przy­
jętej przez poprzedni rząd ustawy 
o stanie wyjątkowym, w całym 
kraju nadal obowiązuje zakaz ze­
brań publicznych. Komunikat w 
tej sprawie opublikowano w związ 
ku z licznymi petycjami różnych 
organizacji, domagających się ze­
zwolenia na zorganizowanie wie­
ców.

Wyroki sądu seulskiego
Reżim seulskł wzmaga represje 

wobec sił postępowych. Specjalny

iiuiww

W XXX rocznicę

Pamięci PPR-owców

Fot. — H. Kamza

Wczoraj minęła XXX rocz 
nica bohaterskiej śmierci 
jedenastu czołowych działa­
czy Polskiej Partii Robotni- 

iczej w Wielkopolsce, roz­
strzelanych przez hitlerow 
skich oprawców w obozie 
koncentracyjnym w Żabiko- 
wie. Podobnie jak 80 innych 
działaczy robotniczych od­
dali oni swoje życie w wal­
ce o niepodległość o wyzwo 
lenię narodowe i społeczne.

Społeczeństwo Poznania- 
dla uczczenia ich pamięci, 
jako widoczny dokument 
chwały, wzniosło na sto­
kach poznańskiej Cytadeli 
pomnik. Tu zgromadzili się 
wczoraj ci. którym tak 
droga jest pamięć o tych, co 
za wolność zapłacili najwyż 
szą cenę. Wokół pomnika 
zebrali się działacze i to­
warzysze pomordowanych, 
licznie przybyła młodzież, 
działacze partyjni zakładów 
pracy, ludowego Wojska Pol 
skiego. kołnierze i harcerze 
zaciągnęli warty honorowe.

Przy warkocie werbli kom 
pania honorowa Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych w Poznaniu 
sprezentowała broń. Do pom 
nika zaczęły zbliżać się de­
legacje z wieńcami. Pierw­
sza — delegacja Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu z sekretarzami KW 
— Bogdanem Gawrońsk:m i 
Władysławem Slebodą. Na­
stępnie złożyli wieńce przed 
stawicielę organizacji poli­

trybunał wojskowy skazał we wto 
rek 13 dalszych osób na kary wię­
zienia od 10 do 20 lat pod zarzu­
tem udziału w antyrządowym ru­
chu studenckim. Tym sąmym licz­
ba osób skazanych za działalność 
tego rodzaju wzrosła do 135.

Radiowi piraci w opałach
Władze holenderskie zakazały z 

dniem 1 września działalności ra­
diostacji pirackich na terytorium 
kraju. Decyzja ta oznacza zam­
knięcie czterech pirackich stacji 
radiowych, emitujących swe pro­
gramy ze statków zakotwiczonych 
u wybrzeży Holandii. Los ten spot 
ka m. in. „Radio Veronica”. dzia­
łające od 14 lat, rozgłośnię 
„Noordzee”, radio „Mi Amigo” i 
stację „Suegull”.

Powódź w Birmie
Około 20 000 domów zostało zato 

pionych w górnej Birmie, którą na 
wiedziła groźna powódź, wywoła­
na ulewnymi opadami.
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tycznych i społecznych Woj 
ska Polskiego, ZBoWiD-u. 
Pod pomnikiem położyli też 
wiązanki kwiatów krewni 
i przyjaciele — pomordowa 
nych, harcerze, dzieci.

Poznań uczcił pamięć tych, 
którzy w czasach straszne­
go terroru faszystowskiego 
podjęli walkę ze znienawi­
dzonym okupantem, walkę 
o Polskę wolną i sprawied­
liwą. (jk)

Nowe formy

Współpraca 
w transporcie 
krajów RWPG

Pogłębiająca się współpra­
ca i wymiana handlowa mię­
dzy krajami RWPG ma bez­
pośredni wpływ na wzrost po 
trzeb przewozowych. Kraje 
członkowskie systematycznie 
doskonalą więc formy współ­
pracy we wszystkich rodza­
jach transportu.

Przykładem tego może być 
m. in. podpisana przed kilko­
ma tygodniami umowa o współ 
nym użytkowajńu kontenerów 
w komunikacji międzynarodo 
wej. Z każdym rokiem wzras­
tają też przewozy drogą mbrs 
ką. W ostatnich 3 latach ilość 
towarów przewiezionych tą 
drogą między krajami RWPG 
zwiększyła się o blisko 1/3. 
Również w tansporcie mors­
kim dąży się do rozwijania co 
raz efektywniejszych metod 
współdziałania. Kraje człon­
kowskie przystąpiły do opra­
cowania projektu utworzenia 
„Interfrachtu” — wspólnej or 
ganizacji, która byłaby cen­
trum frachtowym. Inną formą 
współpracy będzie specjalizacja 
w przewozach różnego rodza­
ju ładunków.

Drogą morską przewożona 
jest także znaczna część towa 
rów w wymianie handlowej 
krajów RWPG z innymi pań­
stwami. Towary te przewożone 
są głównie przez żeglugę linio 
wą, mającą stałe połączenia 
między różnymi portami. Sku 
teczne koordynowanie pracy 
tej żeglugi wymaga szybkie­
go działania. Jest to możliwe 
dzięki porozumieniu w tym za 
kresie armatorów krajów 
RWPG. Pozwala to na osiąga­
nie coraz lepszych wyników.

PAP



• Żniwa w pełni Gospodarka po 7 miesiącach

Przygotowania do siewu rzepaku
W ciągu minionych trzech dni reporterzy naszej redakcji 

przypatrywali się żniwom niemal w całym województwie, 
rozmawiając na polach ze żniwiarzami, obserwując ofiarną 
pracę także młodych, którzy wystąpili z pomocą społeczną 
niektórym rolnikom indywidualnym oraz gospodarstwom 
państwowym i spółdzielczym.
A oto niektóre nrzykłady 

sprawnej organizacji prac 
żniwnych z powiatu poznań­
skiego, średzkiego. krotoszyń­
skiego, obornickiego i wrze­
sińskiego.

Kierownik zakładu w Kom­
binacie Konarzewo inż. Zbi­
gniew Skotnicki układa wczes 
nym rankiem harmonogram

Z kuchnią połową 
do żniwiarzy

Pośpiech, towarzyszący
wszystkim przy pracach żniw 
nych, nie pozwala zapom­
nieć o żołądkach. Bez wzglę­
du na pogodę, ciepły i wysoko' 
kaloryczny posiłek w ciągu 
dnia jest niezbędny dla właś­
ciwej regeneracji sił W po­
rze południowej można spot­
kać na drogach mikrobusy, roz 
wożące na pola termosy z o- 
biadem.

Okazuje się jednak, że w
wielu przypadkach szcze-
gólnie gdy pracuje duża gru­
pa ludzi — większy niż ter­
mosy pożytek przynoszą żni­
wiarzom kuchnie połowę. Wo 
jewódzkie Zjednoczenie PGR 
w Poznaniu zakupiło dla swo­
ich gospodarstw 40 takich 
kuchni. Dzięki temu szybciej 
można ludzi obsłużyć.

Na drogach zauważyć moż­
na także rozwożone na przy­
czepach stoliki z parasolami 
ogrodowymi i taboretami. Us­
tawia się je w mieiscach po­
siłków żniwiarzy. Obiad spo­
żyty w takich warunkach na 
pewno lepiej smakuje. (zd)

prac. Musi uwzględnić stopień 
dojrzałości zbóż, ich wilgot­
ność po przelotnych deszczach.

— Trudno w tym roku żni- 
wować kombajnami. W sobotę 
i niedziele mogliśmy wyjechać 
w pola dopiero od godz. 13. bo 
zboża bvły zbyt wilgotne. Pra 
cowaliśmy do godziny 19. W 
moim Zakładzie uporaliśmy 
się już z jęczmieniem jarym, 
w poniedziałek zaczęliśmy na 
dobre omłot kombajnowy ży­
ta.

Opinie tę potwierdza dyrek­
tor Kombinatu" inż. Tadeusz 
Kościuszko.

— W tych żniwach mieliś­
my tylko 4 dni bez opadów. W 
związku z duża wilgotnością 
sprzątanych zbóż nasze 4 su­
szarnie pracują celną dobę. Do 
Poniedziałku przesuszyliśmy 
5Q0 ton zbóż, odstawiaiac żvto 
do magazynu PZZ. Naiwiecei 
zachodu mamv ze zbiorem zbóż 
siewnych, powinniśmy przygo­
tować 2 000 ton nasion kwali­
fikowanych żvta i nszenicr. 
Równocześnie ze żniwami do­
konujemy oodorywek i upra­
wy roli pod rzepak.

Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Krzykosach w powie­
cie średzkim obsługuje w te­
goroczne żniwa ok. 75 pro­
cent gruntów rolników indy­
widualnych w gminie. Obsługę 
usprawniają znacznie trzy „Vi 
stule” otrzymane z PGR. Po­
dobnie SKR w Koźminie w po 
wiecie krotoszyńskim, dyspo­
nując 7 kombajnami i 39 snopo 
wiazałkami. bez trudności pra 
cuie w* tym roku na obszarze 
3 300 ha upraw zbożowych w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

„Wielki Kabir"
Nazywano go najbogatszym

człowiekiem w kraju. Do nie­
go należały banki, gazety, to-
warzvstwa filmowe, centrale
handlu zagranicznego.

Golan Kabir. nazywany ..wiel 
kim Kabiretn” dorabiał sie w 
Bangladeszu kosztem swoich 
wsnólziomków. Fałszował pań­
stwowe formularze bv w ten 
snosób z kasv państwowej 
otrzymvwać dewizv na imnort 
wartościowych produktów prze 
mysłowvch. Zakupował na 
koszt państwa przetwory żyw­
nościowe. no czym on wyższych 
cenach odsprzedawał ie nośred 
nikom. Na jego polecenie to­
wary te byłv tak d»ugo maga­
zynowane aż osiagałv na czar­
nym rynku zawrotne ceny.

Bogactwo, w którym sie pła­
wił. wydawało sie Kabinowi 
wciąż za małe. Zabiegał wiec 
także o politvćżne wpłvwv. 
oczywiście po to. bv ie potem 
„zamieniać” w brzęczącą mo­
netę. Dwa razy nróbował zdo­
być miejsce w parlamencie. 
Baz kiedy Bangladesz bvł jesz 
cze wschodnia orówincia Pa­
kistanu. powtórnie w nienodle 
glym Bangladeszu. Kandydo­
wał z ramienia rzekomo lewico 
wei Narodowej Parti! Ludo­
wej. partii która usiłuje tor­
pedować nosteoowv kurs poli­
tyki premiera Mudżibura Rah- 
mana. Partie tę sam finanso­
wał nieniedzmi wvciaenietvmi 
z kieszeni współziomków. Ma­
ło mu to jednak pomogło. Oby 
dwa razy orzeoadł w wybo­
rach. Wrócił wiec do swoich 
„interesów” które przynosiły 
młodemu państwu znaczne 
szkody. Ale tvm razem władze 
bezpieczeństwa Bangladeszu za 
trzymały Golana Kabira.

Ponoć jego wspólnicy rozglą­
dają sie t^raz za nowym „Ka- 
birem”. (tk)

Kłopoty ze zmienną pogodą 
mają jednak rolnicy i gospo­
darstwa uspołecznione w po­
wiecie obornickim, gdzie do 
poniedziałku skoszono dopiero 
45 procent zbóż, w tym 15 pro­
cent zebrano z pól. Powiat ten 
wyjątkowo w tvm roku ma du 
żo deszczów w porze żniwnęi. 
w związku z czym nie można 
było do tej pory w pełni wy­
korzystać znacznego parku ma 
szynowego w sektorze uspo­
łecznionym i kółkach rolni­
czych.

W powiecie wrzesińskim ob­
serwowaliśmy żniwa m. in. w 
znanym z wysokich osiągnięć 
produkcyjnych Kombinacie 
PGR Chwalibogowo. Akurat 
zbierano słomę no wrmłóco- 
nym kombajnami życie na 
ziemi niedawno przeietei i za 
gospodarowanej. Nawożono 
ziemie przed siewami rzeoaku. 
którego areał w tym roku 
zwiększv się ze 150 do 200 ha. 
Podorywki nrzeprowadzono 
tam już dwa tygodnie temu, 
w połowie sieronia rozpoczna 
sie siewv. (emp)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, miejscami — głównie na pół 
nocy i wschodzie — przejściowo 
duże, możliwe przelotne opady ' 
lokalne burze. Temperatura maksy 
malna od 20 st. na północy '"o 25 
st. na nołudniowym zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane o kie 
runkach zmiennych.

iimmmmiiinmiimiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

Szybkie tempo rozwoju 
Trudności w transporcie
Zbieżność programu inwestycyjnego

Do końca roku pozostało 4,5 miesiąca. Przed nami — nie-
łatwe miesiące jesienno-zimowe. Przypada na nie zwykle 
d'uże spiętrzenie prac, zwłaszcza inwestycyjnych oraz nasile­
nie przewozów transportowych. Od tego więc, z jakim do-
robkiem wejdziemy 
w realizacji całego 
czego.
Dysponujemy już

w ten trudny okres zależy powodzenie 
tegorocznego planu społeczno-gospodar-

danymi
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i GUS, doty­
czącymi wyników gospodar­
czych w pierwszych 7 mie­
siącach roku. Rezultaty lipca, 
aczkolwiek i w bieżącym roku 
nastąpił w tym czasie pewien 
sezonowy spadek tempa wzro­
stu produkcji — potwierdziły 
pozytywne tendencje, zanoto­
wane w I półroczu. Gospodar­
ka rozwija się systematycznie 
i szybko, przekraczając na 
wielu odcinkach założenia pla 
nu.

Odnosi się to przede wszy­
stkim do przemysłu, który w 
lipcu osiągnął najwyższy w 
ostatnich latach (14-prccento- 
wy) wzrost produkcji (w sto­
sunku do stanu sprzed roku). 
Wskaźnik ten po 7 miesiącach 
wynosi 13,1 proc., podczas gdy 
roczny plan mówi o ok. 11 
pioc. Wyprzedzenie jest zatem 
bezsporne. Trzeba także powie 
dzieć, że pomyślnie wykonywa 
na jest produkcja dodatkowa.
Dostarczono jej już za 
mld zł, czyli 82 proc, całej 
deklarowanej wartości.

Na plus należy również

12.7
za-

zali
czyć postęp w zakresie wy­
dajności pracy. Dzięki temu 
prawie 81 proc, przyrostu pro

Napięcia powstały, w tran­
sporcie. W lipcu nie zrealizo­
wano w pełni zadań przewozo 
wych, a przecież okres ten, 
sprzyjający tym pracom, powi 
nien być wykorzystany na uzy 
skanie nawet wyprzedzenia w 
stosunku do planu, aby łat­
wiej można było przejść przez 
szczyt jesienno-zimowy. Spory 
wpływ na osłabienie tempa 
przewozów wywarło zmniejszę 
nie zakresu prac ładunkowych 
w dni świąteczne i wolne od 
pracy, a także brak zdyscypli­
nowania kontrahentów kolei, 
przetrzymujących wagony.

Złożona jest sytuacja w dzie 
dżinie inwestycji. Nakłady 
zwiększyły się w ciągu 7 mie­
sięcy w bardzo dużym stopniu 
— o 29,3 proc, w stosunku do 
analogicznego okresu ubr. 
Jednocześnie jednak plan prze 
kazywania nowych obiektów 
do użytku, został wykonany w 
89,1 proc. Nadmierne rozpro­
szenie sił i środków spowodo­
wało opóźnienia na niektó­
rych placach budowy. Skutek 
jest taki, że nie zakończono 
realizacji 10 ważnych zadań, 
planowanych na pierwsze 7 
miesięcy roku, mimo iż — z 
drugiej strony — 16 obiektów 
wzniesiono w terminach skró-

nie z tytułu wynagrodzeń za 
pracę oraz za sprzedaż produk 

' tów rolnych.
Należy odnotować poważny 

wzrost obrotów naszego han­
dlu zagranicznego, ale w dal­
szym ciągu konieczne są wy­
siłki na rzecz wydatniejszego 
podniesienia rozmiarów eks­
portu i racjonalnej polityki 
importowej.

Do końca roku można jesz­
cze wiele zdziałać, uruchomić 
wiele rezerw — i to we wszy 
stkich dziedzinach gospodarki. 
Z pewnością, jak do tej pory 
— tak i do końca 1974 r. trwać 
będzie duża aktywność spo­
łeczno-zawodowa, wykazywa­
na, zwłaszcza w roku 30-lecia 
Polski Ludowej, przez ludzi 
pracy naszego kraju.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Sprzedaż podręczników 
na nowy rok szkolny

15 lipca minął termin wyku 
pu podręczników szkolnych na 
talony. Wcześniej niż w ro-ku 
ubiegłym książki trafiły do 
księgarń. Nie ukończono tylko 
druku podręcznika wychowa­
nia obywatelskiego dla klasy 
VIII szkoły podstawowej, 
przysposobienia obronnego dla 
klasy III oraz propedeutyki na 
uki o społeczeństwie dla klasy 
IV liceum ogólnokształcącego. 
Jak zapewniają wydawcy, bę­
dzie je można nabyć przed roz 
poczęciem nowego roku szkol 
nego.

Podobnie jak w latach ubieg 
łych, uzupełnieniem nowo dru 
kowanych podręczników będą 
używane. Ich sprzedaż i kup­
no rozpocznie się 15 sierpnia 
w następujących księgarniach 
w Poznaniu (podajemy adresy): 
Garbary 27, Dzierżyńskiego 11, 
Głogowska 153, Głogowska 78, 
Grochowska 40, Grunwaldzka 
32, Kraszewskiego 17, Dąbrów 
skiego 35/37, Dąbrowskiego 
102a, Dzierżyńskiego 128, Rol­
na 9, Opolska — Jesionowa, 
Główna 64, Osiedle Piastows­
kie 74

Od 19 sierpnia w poznań­
skim Klubie Księgarza przy 
ul. Armii Czerwonej 37 (w 
podwórzu) „Dom Książki” uru 
chomi specjalny punkt skupu 
i sprzedaży uodręczników uży 
wanych. fh®'

Napięta sytuacja na Cyprze

Rozmowy genewskie
niezbyt skuteczne

Genewska konferencja w sprawie Cypru stała we wto­
rek w obliczu niepowodzenia. Przez wiele godzin wydawało 
się, że nie dojdzie do odkładanego z poniedziałku posiedze­
nia plenarnego.

dukcji 
drogą

uzyskaliśmy właśnie 
zwiększenia wydajno-

conych. Tak więc tutaj

ści. Jednocześnie zatrudnienie 
w przedsiębiorstwach przemy 
słowych wzrosło o 2,5 proc., 
ale daleko nam jeszcze do 
tego, co zwie sie racjonalnym 
gospodarowaniem siłą roboczą. 
Świadczą o tym zarówno zna­
czne przerosty zatrudnienia w 
szeregu zakładów, jak i niepo­
kojące zwiększenie udziału go 
dżin nadliczbowych w ogólnie 
przepracowanym czasie.

mamy do czynienia z pewny­
mi dysproporcjami i napięcia­
mi, wymagającymi wyrówna­
nia inwestycyjnego frontu, a 
m. in. znacznego przyspiesze­
nia inwestycji handlowo-usłu 
g owych.

Niepomyślne w tym roku 
warunki atmosferyczne spowo 
dowały spiętrzenie prac w roi 
nictwie. Poprawa pogody w 
końcu lipca pozwoliła na pow

Ostatecznie jednak ministro­
wie spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Grecji i Turcji oraz 
reprezentanci obu społeczności 
cypryjskich spotkali się w .go­
dzinach wieczornych.

Uprzednio strona turecka 
stanowczo postawiła swój pro­
jekt wprowadzenia na Cyprze 
ustroju federalnego i zażądała 
jego niezwłocznego przedysku­
towania. 1

szechne przystąpienie do

Pogoda zmienniejsza 
jest niż kobieta

Wczoraj na naszych la­
mach opublikowaliśmy wy 
powiedź red. Czesława No­
wickiego, popularnego Wi­
cherka. Swą dekadową po- 
godynkę zatyt 'owal on po 
nuro „Nikłe nadzieje na po 
prawę". Tymczasem wczo­
raj pojawiło się słońce, 
które towarzyszyło nam od 
południa. Wieczorem Wi­
cherek przeprosił za swe 
prognozy telewidzów. Cóż 
nikt nie jest prorokiem w 
swoim kraju, szczególnie 
zaś gdy pogoda zmienniej­
sza bywa od kobiety, (ask)

sprzętu rzepaku ozimego oraz 
na rozpoczęcie żniw żyta, jęcz 
mienia i pszenicy.

Tak, jak i w poprzednich 
okresach, również w ciągu 7 
miesięcy br. szybko rosły do­
chody pieniężne ludności, głów

*3
• Wczoraj, w godzinach ran­

nych. pociąg osobowy relacji 
Szczecin — Kielce, do orzejecha- 
niu sygnału ostrzegawczego woadł 
na stacji Biniew na końcówkę 
Dociągu towarowego. Na miejscu 
śmierć Donieśli: maszynista Kazi­
mierz S. oraz jego Domocnik Je­
rzy W. Jak nas Doinformował le­
karz dyżurny sznitala miejskiego 
w Ostrowie, ieden z nasażerów.

Imponujące tempo budowy 
na Stadionie im. 22 Lipca
Dokończenie ze str. 1

zytywnie wyrażano się rów­
nież o wszystkich pracach dro 
gowych. Wygodne parkingi, 
sieć dróg dojazdowych, wresz 
cie spacerowe deptaki będą 
stanowić dopełnienie całego 
zakresu robót związanych z 
modernizacją stadionu.

Stadion nie powstaje bez 
udziału mieszkańców Pozna­
nia — informował I sekreta­
rza KW naczelnik dzielnicy 
wildeckiej — M. Narolewski. 
Każdego dnia minimum 300 
osób zgłasza się do społecznej

biegu robót. 'I sekretarz KV7 
żywo interesował się warun­
kami socjalnymi pracujących 
przy stadionie załóg. Podkreś 
lał konieczność szczególnej
troski o ludzi, którzy w 
tempie i tak wzorowo 
ją obiekt.

Kończąc swą roboczą

takim 
budu-

wizy-

pracy. Na 
ców czynu

liśc'e wykonaw-
z a notowano

wiele zakładów pracy i 
tucji z całego Poznania. 

Mówiono nie tylko o

już 
insty

prze-

tę Jerzy Zasada wyraził bu­
downiczym stadionu oraz 
wszystkim przedsiębiorstwom 
pracującym w sąsiedztwie wy 
razy uznania za utrzymanie 
wysokiego tempa prac, starań 
ność i poznańską sumienność. 
Życzył też powodzenia w 
realizacji społecznych zadań, 
wykonywanych przez miesz­
kańców stolicy Wielkopolski.

(of)

GtOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. G*un- 
waldzko 19 Adres oocztowy: skrytka nr ’C74 
60-959 Poznać A R e d o a u i e kcle 
qium- Marian Plejslerowic? (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretan -edokcii) Kazimier? Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redokto' naczelny) Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

do opatrzeniu mu kolana, 
szpital. Przerwa w ruchu 
wym na trasie Poznań — 
trwała kilka godzin.
• W Poznaniu, przy ul.

onuścił 
kolejo- 
Ostrów

Gnleź-
nieńskiej ladaca ..Zastava” Alek­
sandra S. zjechała na lewa stro­
nę szosv. W wyniku zderzenia z 
samochodem ciężarowym Ptar” 
kierująca „Zastayą” 1 jej 11-letnia 
córka poniosły śmierć na miejscu.
• Przy ul. Garbary doszło do 

zderzenia dwóch samochodów mar 
ki „Zuk”. Pasażerka jednego z do 
jazdów odniosła lekkie obrażenia.
• Przy ul. Pułaskiego Krysty-

na potrącona została
..Warszawę”. Poszkodowana

nrzez
i ze

wstrząsem mózgu przewieziono do 
szpitala dyżurnego.
• Jadacy motorowerem „Ko­

mar” Ryszard R. Dotrącił prze­
chodnia Walentego N„ którego, 
po udzieleniu pomocy ambula­
toryjnej, zwolniono do domu.
• W Przeźmierowie k. Pozna­

nia autobus PKS Oddział Gniezno 
wpadł do nrzydrożnego rowu. Kie­
rowca autobusu, zamierzając unik 
nać zderzenia z jadacvm nrzed nim 
Dojazdem, nie zdążył zahamować i 
zdecydował sie zjechać do rowu 
Ofiar w ludziach nie było, straty 
materialne nieznaczne, (ask)

Propozycje tureckie, przedsta 
wionę zarówno w Genewie 
przez ministra spraw zagrani­
cznych Turhana Gunesa, jak i 
w Ankarze przez premiera Bu- 
lenta Erevita, sprowadzają się 
do utworzenia na Cyprze 
dwóch całkowicie autonomicz­
nych administracji, połączo­
nych w federalne państwo. 
Turcja żąda poza tym, by obie 
administracje obejmowały wy 
raźnie wyodrabnione obszary 
geograficzne Cvpru — zamiesz

który zajmuje się sprawami 
prasy i informacji wezwał re­
daktorów wszystkich dzienni­
ków greckich, apelując o po­
wściągliwość przy referowa 
niu problemu cypryjskiego.

Ambasada grecka w Paryżu 
opublikowała oświadczenie, w 
którym podkreśla, że Grecja 
zdecydowanie opowiada się za 
zabezpieczeniem niezawisłości, 
suwerenności, integralności te­
rytorialnej oraz jedności pań­
stwa cypryjskiego. Oświadcze­
nie stwierdza, że w wypadku 
ewakuacji tureckich sił zbroj­
nych z Cypru, rząd grecki ze 
swej strony wycofałby z wy-
spy greckich 
nierzy.

Z kolei w

oficerów i żoł-

☆
Ankarze odbyła

kałe przez 
i turecką.

Premier 
że rząd w

społeczność grecką

Ecevit oświadczył, 
Atenach powinien

w ciągu 24 godzin wypowie­
dzieć się w sprawie tureckich 
propozycji.

Dotychczasowe stanowisko 
Grecji było takie, że Ateny 
gotowe były rozważyć wpro­
wadzenie ustroju federalnego 
na Cyprze, lecz nie zgadzały 
się na podział geograficzny wy­
spy.

Brytyjski minister spraw za­
granicznych James Callaghan, 
pragnąc nie dopuścić do zer­
wania rozmów w Genewie, 
zaproponował by wprowadzić 
przerwę w konferencji na 36 
godzin. Strona grecka oświad­
czyła, że jest to rozwiązanie 
do przyjęcia. Jednak turecki 
minister Gunes odrzucił pro-

się we wtorek narada w sie­
dzibie sztabu generalnego sił 
zbrojnych, gdzie przybył pre­
mier Bulent Ecevit. Tureckie 
siły zbrojne już od 4 tygodni 
znajdują się w stanie pogoto­
wia.

Napięta sytuacja panuje też 
na samym Cyprze, gdzie co 
prawda nie dochodzi do incy­
dentów zbrojnych, jednak za­
równo wojska tureckie, jak i 
dowodzona przez Greków cy­
pryjska gwardia narodowa 
przegrupowują siły i umacnia 
ją swoje pozycje.

W związku z tą sytuacją po 
stawiono w stan pogotowia 
międzynarodowe siły pokojo­
we OŃZ na Cyprze.

pozycję 
wach

Taki
dził do

przerwy rozmo-

stan rzeczy doprowa- 
dalszego napięcia w

stosunkach między Atenami i 
Ankarą. Z depesz napływają­
cych z Aten wynika, iż nad 
granicę z Turcją wysyła się 
nowe oddziały wojskowe. Mi­
nisterstwo Bezpieczeństwa Pu­
blicznego zakazało jakichkol­
wiek zebrań i demonstracji.

Podsekretarz stanu przy u- 
rtęd|.ie premiera, P. Lambrias,

„Toto-Lotek"
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach „Toto-Lot­
ka” z dnia 11. 8. 1974 r. stwierdzo­
no:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł; 7 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane Po 220.268 
zł; 196 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 11.000 zł; 12.395 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 220 zł; 
214.516 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
13 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 839.618 zł; 101 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 16.500 zł: 7.016 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 359 zł; 143.981 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 17 zł.

Następne losowanie ..Toto-Lot­
ka’’ odbędzie sie w dniu 18. 8. 1974 
r. w studio TVP w Warszawie.

Na wylosowana premiowaną 
końcówkę banderoli w dniu 11. 8. 
1974 r. dotychczas stwierdzono: — 
sześciocyfrowa nr 164858 — jeden 
kupon — nagroda: samochód oso­
bowy marki ..Syrena” lub 74.00(1 zr, 
— czterocyfrowa nr 4858 — 135 ku­
ponów — nagrody: po 1.000 zł.
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TAKA JEST 
FAKTÓW WYMOWA

Niewiele jest, nad Wisłą i 
Odrą miast o tak boga­
tej, a przy tym obfitują­

cej w tyleż dramatycznych 
okresów i wydarzeń historii, 
co Opole, jeden z najstarszych 
polskich grodów. Już w 843 
roku, germański mnich, zwa­
ny Geografem Bawarskim, 
wspomina w swej kronice, że 
na Śląsku zamieszkują cztery 
plemiona słowiańskie, 
m. in. Opolanie, którzy posia­
dają dwadzieścia „civitates”. 
Najprawdopodobniej jednym z 
nich było właśnie Opole.

Zakład w Dylakach. Wnętrza hal 
— klimatyzowane, jasno oświetlo­

ne, wszędzie kwiaty.

W starych dokumentach od­
naleźć można różne jego na­
zwy: Opule, Ooul, Opol, a tak 
że ... Oppeln. W języku staro­
polskim „opole” znaczyło tyle, 
co grupa siół lub wiosek, ro­
dzaj prastarej gminy słowiań- 
sko-polskiej. albo po prostu za 
groda. Nie mieli o tym pojęcia 
niemieccy „ojcowie chrzestni” 
i dlateeo w pozornie bardzo 
niemieckiej nazwie „Oppeln” 
— zachował się polski źródło- 
słów „opole”.

Los chciał, iż do rekonstruk­
cji przeszłości Opola również 
przyczynili sie ci, którzy nicze­
go bardziej chyba nie pragnę­
li. jak właśnie jej zatuszowa­
nia. Piastowski zamek na 
odrzańskiej wysepce Pasiece 
był milczącym, ale wymow­
nym świadectwem prawdy, 
która nie bardzo Niemcom do­
gadzała. W latach trzydzie­
stych obecnego stulecia, kosz­
tem miliona marek rozebrano 
zabytkową budowlę, pozosta­
wiając jedynie — zachowaną 
do dziś — wieżę. Kiedy przystą 
piono do wykopu fundamen­
tów pod nowv gmach dla hi­
tlerowskich władz opolskich, 
który stanąć miał w tym miej 
scu — natrafiono na dobrze za 
chowane ślady osadv słowiań­
skiej, której noczątki sięgały 
przynajmniej X wieku. Czym 
predzei ówczesne władze nie­
mieckie usiłowały sprawę za­
tuszować. ale wieść poszła już 
w świat. Przeprowadzone po 
wolnie przez polskich archeo­
logów prace wykona lakowe 
dcstarczyTv aż nadto w:ele do­
wodów kulturv materialnej 
naszych praojców.

Burzliwe bvłv dzieje Opola. 
Od początku XIV wieku — len 
no czeskie, w 1532 roku staje 
s:e własnością Habsburgów, 
od 1740 roku — po^ Darowa­
niem Prus Koniec XIX i po­
czątek XX wieku przynosi 
sz<rePólnv n°nór ^ermanizmu. 
Lud ś^s^i nie składa jednak 
broni. W 1890 roku z d^uk^ren 
ki osiadłego w Opolu Wielko­
polanina Bronisława Koraszew 
skiego, no raz pierwszy wy­
chodzi ..Gazeta Opolska”, pis­
mo — mimo szvkan i podstę­
pów — prze7 trzyd^ś'*! lat za 
grzewające do walki o pol­
skość.

Siady tych zmagań znaczą 
daty: krwawo stłumiona pol­
ska manifestacja majowa w 
1920 roku: 28 kwietnia 1929 ro 
ku — kiedy w opolskim ratu­
szu rozległy sie dźwięki utwo­
ru Moniuszki, bojówki niemiec 
kie odpowiedziały pałkami i 
kastetami: wrzesień 1939 — 
masowa deportacja działaczy 
Związku Pniaków w Niemj 
czech do hitlerowskich obozów 
zagłady.

A jednak miasto, któremu 
usiłowano sfałszować metrykę 
urodzenia, potem zaś ..ogniem 
i mieczem” zaprowadzić preus 
sische Ordnun? — nie poddało 
się i powróciło w końcu do 
Macierzy. Upragniona wolność 
przyniósł0 styczniowa ofensy­

wa 1945 roku Armii Radziec­
kiej.

60 procent zniszczeń — hi­
tlerowska taktyka spalonej zie 
mi. Taki był początek. Mimo 
to, w nowych warunkach, opol 
ski krajobraz zmieniał się z 
dnia na dzień. W 1950 roku 
miasto stało się siedzibą władz 
wojewódzkich.

— 100-tysięczne dzisiaj Opo­
le — mówi prezydent miasta, 
Szymon Lachowicz — będzie 
miało za lat dziesięć 150 000 
mieszkańców. Obecnie odda- 
jemy rocznie do użytku około

1 500 izb w nowych osiedlach 
mieszkaniowych. Wiele obiecu 
jemy sobie w związku z budo­
wą fabryki domów, której uru 
chomienie nastąpić ma w 1976 
roku. Znaczne nakłady prze­
znaczamy w samym mieście na 
modernizacje tras komunika­
cyjnych, sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej, pielęgnację te­
renów zielonych.

— Duże nadzieje wiążemy z 
rozwojem opolskiego przemy­
słu, zwłaszcza materiałów bu­
dowlanych. Cztery' pracujące 
pełną mocą cementowanie (naj 
bardziej znane: „Odra” 1 „Gro 
szowice”) już wkrótce wspar­
te zostaną dwoma nowymi za­
kładami. W pobliżu Opola, 

Pożegnanie z Odrą w Opolu. W 
perspektywie widoczne 10-piętro- 

we punktowce.
Fot. (2) — H. Karma

kosztem 4 mld złotych, pow- 
staje wielki kombinat che­
miczny. który zatrudniać bę­
dzie 6 000 pracowników. I 
wreszcie jedna z największych 
inwestycji — budowana pod 
Opolem elektrownia o mocy 
2 400 MW (warto dodać, że 
250-metrowy komin z sześcio­
ma kanałami i filtrami — za­
pewni 98 procent pyłochłon- 
ności!).

Kolejnym obiektem, którego 
oddaniem do użytku żywo in­
teresują sie opolanie, jest no­
wy teatr. Był okres, kiedy tern 
po robót uległo tu pewnemu za 
hamowaniu. Z pomocą pośpie­
szyła Rada Dyrektorów. Jej 
członkowie postanowili na dwa 
miesiące oddelegować do prac 
po kilku fachowców ze swoich 
zakładów. Teraz, gdy piszę te 
słowa, budowa teatru dobiega 
końca.

O Radzie Dyrektorów powia 
dają w Opolu, iż wszystko mo 
ż e. Ów nieformalny, ale ma­
jący w istocie duże wpływy 
(i osiągnięcia!) organ, zrodził 
się z potrzeby i woli społecz­
nego działania, z troski o do­
bro i przyszłość miasta, regio­
nu. W jego skład wchodzą 
przedstawiciele kierownictw 
wszystkich znaczniejszych 
przedsiębiorstw i instytucji 
Opola oraz powiatu.

Najlapidarniej, ale i naitraf 
niej podsumowują n^za rn?

słmtMma 6 mimami
mowę z szefem Rady Dyrekto 
rów — Alojzym Seidlem, moi 
koledzy, dziennikarze z NRD:

— Dobra inicjatywa i... naj 
tańsza „inwestycja”. Warto, 
aby i u nas skorzystano z tych 
doświadczeń.

Do dyrektora Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego „Opo­
lanka” — A. Seidla, trafiliś­
my wszak nie tylko kierowani 
chęcią bliższego zapoznania się 
z działalnością Rady Dyrekto­
rów. Zafrapował nas inny, 
opolski eksperyment...

Dylaki. Otoczona lasami 
wieś, położona o pół godziny 
jazdy samochodem od Opola. 
Pozornie dla polskiego krajo­
brazu typowa, a przecież nie­
zwykła. Pośród starych, lecz 
schludnych chałup — sporo no 
wych domków. W ogródkach 
kolorowo, kwiaty. Inaczej dc 
niedawna toczyło się tu życie 
Mężczyźni wczesnym rankiem 
udawali się (tak jest zresztą 
i dziś) do pobliskiego Ozimka, 
do pracy w Hucie Małapanew. 
We wsi oozostawały żony i cór 
ki. Dzień podobny do dnia u- 
pływał im na krzątaninie w 
niewielkich gospodarstwach: 
trochę ziemi, kury, kilka kóz, 
krowa.

Decyzja, aby tu właśnie w 
Dylakach, zlokalizować jeden 
z pięciu zakładów „Opolanki’ 
— była niemałym zaskocze­
niem nie tylko dla mieszkań­
ców wsi. Sceptycy wytaczali 
swoje „działa”. Zautomatyzo­
wane, kosztowne urządzenia w 
środku lasu? A kto je będzie 
obsługiwał?

A jednak. W miejscu, gdzie 
niegdyś stały szare, niewielkie 
baraki małej manufaktury fa­
brykanta Fuchsa — wzniesio­
no przestronne hale. Wnętrza 
klimatyzowane, jasno oświet­
lone, wszędzie kwiaty. Miesz­
kanki Dylak sprawnie obsłu­
gują czterosystemowe „Merze”, 
czy ośmiosystemowe maszyny

Dokończenie na str. 4
ZBYSZEK KRUSZONA

T Tarcerze z Hufca ZHP 
Poznań—Jeżyce przy 
byli do Leningradu w 

przedostatni dzień lipca, na 
zaproszenie pionierów z 
leningradzkiego domu kul­
tury. Przywieźli z sobą spe­
cjalny program, przygoto­
wany na 30-lecie naszej lu­
dowej Ojczyzny. Przez kilka 
dni będą przebywać na pio­
nierskim obozie „Bierioz- 
ka” nad Zatoką Fińską. W 
programie kilka koncertów 
dla sąsiednich obozów.

Położone wśród lasów, 
zapewniają młodzieży pe­
łen wypoczynek, organizo­
wane są bowiem w stałych 
ośrodkach, wyposażonych w 
kluby i pracownie dla maj­
sterkowiczów. Nasz obóz ma 
nawet miniaturowy zoolog. 
Dzieci hodują tu swoje 
świnki morskie, jeże i in­
ne zwierzaczki.

Gośćmi w „Bieriozce”, 
poza polskimi harcerzami 
są także pionierzy z Arme­
nii. Ton całości nadają jed­
nak harcerze. Nie tylko dla 
tego, że górują nad tamtymi 
wiekiem (wśród pionierów 
dominują maluchy; jakiś 
chłopiec, wymieniając z na­
mi swój znaczek z dumą oś

Uzcfrowisła (Ha wszysfki^
Są w Polsce miasta, które 

ocierają się o cud. To 
uzdrowiska. Wspaniałe 

wody lecznicze ściągają ludzi 
z całej Polski, ściągałyby tak 
że z całego świata, gdybyśmy 
mieli więcej sanatoriów. Lęka 
rze z dumą opowiadają o pac 
jentach, którzy po 24 dniach 
leczenia wyrzucają swoje la­
ski, wyprostowują się i opu­
szczają kurort z werdyktem: 
operacja już nie potrzebna. 
Ale uzdrowiska nie zawsze są 
szczęśliwe. Brak w nich czę­
sto podstawowych inwestycji 
— takich jak wodociągi i ka­
nalizacja. W Busku — słyną­
cym z siarczanych wód — 
wydarzyła się w tym roku sy 
tuacja krytyczna miasto
wypiło swoją wodę. Kryzys 
jakoś zażegnano, ale 
kańcy nadal czerpią 

miesz- 
wodę

tylko dwa razy dziennie. In­
nym kurortom także grozi po 
sucha. Obok uzdrowisk, które 
zdobyły ^światową sławę, ist­
nieją często biedne i zanie­
dbane miasteczka. Bo miasto 
na swoich kurortach nie za­
rabia.

Wszystkie nasze miejscowo­
ści lecznicze podlegają zjedno 
czeniu „Uzdrowiska Polskie”, 
którego budżet jest niewiel­
ki. Zjednoczenie przeznacza 
rocznie zaledwie 100 min zł 
na inwestycje, a są to, pienią­
dze, które, jak twierdzą spec- 
jrliści, pożarłyby z powodze­
niem w ciągu roku jeden za­
kład przyrodoleczniczy z praw 
dziwego zdarzenia. Na remon 
ty kapitalne wydaje się około 
160 min zł rocznie, przydałoby 
się i dwieście, jak słyszę w 
zjednoczeniu. Solanka przeże­
ra już w niektórych miejsco­
wościach fundamenty, stare 
wanny pękają. Tak dalece nie 
jesteśmy nastawieni na u- 
zdrowiskowe inwestycje, że 
nawet nikt w Polsce nie pro­
dukuje wanien dla celów 
niczych. — Możemy sobie 
pić normalne wanny do 
zienki — powiedział mi 

lecz 
ku-
ła- 
dy-

rektor uzdrowiska w Busku 
— ale do takich wanien pac­
jentów ciężko chorych musie- 
libyśmy chyba wrzucać, bo 
sami do nich nie wejdą. Wan­
na lecznicza musi mieć schód 
ki i drabinkę. Uzdrowiska nie 
zarabiają na lecznictwie, po­
nieważ zgodnie z charakterem 
społecznej służby zdrowia 
świadczą najczęściej pacjen­
tom usługi bezpłatne.

Minęły czasy, gdy tylko ele 
gancki świat bywał u wód. 
Dziś może nie ma w nich 
atrakcji na miarę luksusów, 
świadczonych niegdysiejszym 
bogaczom, ale za to są one do 
stępne dla świata pracy. Czy 
jednak to, co ofiarujemy w 
polskich kurortach, w pełni 
zaspokaja potrzeby obywa­
tela?

Wydaje się, że nie. Po woj­
nie nie mieliśmy fabryk, mie 
liśmy za to uzdrowiska. Rzecz 

te ostatniezrozumiała,
mniej zaprzątały naszą uwa- 
rę. Przez 30 lat powstał jed­
nak w Polsce potężny prze-

Leningrad serdecznie gości
poznańskich harcerzy

Korespondencja własna „Głosu

wiadczył, że od września 
pójdzie do szkoły), od dwóch 
dni obóz rozbrzmiewa mu­
zyką w wykonaniu zespołu 
„Błękitnych Chust”.

Jedna z pracownic obozo­
wej kuchni, starsza już 
kobieta, która podczas pierw 
szego koncertu naszej mło­
dzieży raz po raz ocierała 
oczy, tak tłumaczyła to swo 
je wzruszenie:

— Harcerze grali tak pięk 
nie, ich muzyka sięgała tak 
głęboko w duszę człowieka, 
że pozwalała zapomnieć o 
wszystkich troskach, wyzwa 
lała uczucie dziwnego jakie 
goś rozrzewnienia...

Tak było na początku kon 
certu, gdy ze scen płynęły 
melodie pieśni żołnierskich 
z nieśmiertelną „Oką”, tu­
dzież nastrojowe pieśni o

mysł, kurortów z zasadni- całości do skarbu państwa. I 
czych powodów nie przybyło, tak, jeśli miasto ma siarkę, 
baza lecznicza i wypoczynko- to jest bogate, jeśli ma siar-
wa jest dziś dalece niewystar 
czająca. Po pierwsze dlatego, 
że wraz ze wzrostem stopy 
życiowej ludzie bardziej tro­
szczą się o swoje zdrowie, po 
drugie — wydłużyła się prze­
ciętna wieku, po trzecie — 
dlatego, że to m. in. właśnie 
rozwój przemysłu spowodował 
wiele chorób zawodowych i 
schorzeń, które wymagają nie 
tylko lecznictwa, ale i profi­
laktyki.

Balneolodzy twierdzą sta­
nowczo, że potęga uzdrowisk 
polega na skutecznym zapobie 
ganiu ledwie rozpoczynającej 
się chorobie. ’ Tymczasem w 
Polsce ludzie na skierowanie 
do sanatorium czekają niekie 
dy latami i lekarze w uzdro­
wiskach mówią z ironią: — 
dziś przyjmujemy już pacjen­
tów na następny rok, przy­
najmniej będziemy mieli co 
leczyć, bo przez ten czas cho­
roba się rozwinie.

Zjednoczenie „Uzdrowiska 
Polskie” wybudowało po woj 
nie trzy sanatoria. Pozosta­
łych inwestycji dokonuje prze 
mysł. Nie byłoby w tym nic 
złego, gdyby nie fakt, że prze 
mysł buduje... dla siebie. Sa­
natoria o wysokim standar­
dzie ofiarowują miejsca tylko 
członkom związków zawodo­
wych, które partycypowały w 
ich budowie. Związki zawodo­
we wymieniają też czasem 
skierowania między sobą. 
Ale... trzeba mieć coś na wy­
mianę. Jeśli nie należy się do 
żadnego związku, który pro>- 
wadzi sanatoria, skierowanie 
do miejscowości leczniczej nie 
jest sprawą prostą. Wydaje 
się, że to zasada niesłuszna. 
Część miejsc w każdym sana­
torium powinna być rezerwo­
wana dla skierowań rozdzie­
lanych centralnie. W ten spo­
sób można by przeznaczyć 
więcej miejsc dla pacjentów 
przyjeżdżających zza granicy. 
Naszymi kurortami interesuje 
się wiele ludzi na świecie. Są 
to na ogół Polacy, którym od­
powiadają nie tylko polskie 
wody, ale i polskie ceny. Po­
byt ich jest dla Polski bardzo 
intratny. A więc obopólny in 
teres. Niestety, przy sposobie 
naszego zarządzania uzdrowi­
skami interes ten przechodzi 
nam koło nosa.

Do Buska np. pisali zdzi­
wieni pacjenci z odległych za 
kątków świata: — jak to się 
dzieje, że wszyscy na świecie 
upominają się o kuracjuszy, a 
wy piszecie, żeby nie przyjeż 
dżać, bo latem są remonty. — 
A co im mieliśmy odpowie­
dzieć — słyszę w uzdrowisku 
— gdy był kryzys z wodą?

Uzdrowiska nie płacą na 
rzecz swoich miast ani zło­
tówki, więc i miasta nie in­
westują w uzdrowiska. Pie­
niądze — najczęściej uzyska­
ne z produkcji wód mineral­
nych — odprowadza się w 

ojczyźnie, o Leningradzie, i 
urodzinach Polski Ludowej, 
gdy solistka śpiewała: ,,Ko­
cham życie i chcę, by pięk­
niejsze stawało się co dzień” 
dedykując tę pieśń tym, 
„którzy w jego polegli obro­
nie”.

A potem rozbawiła się mło 
dzież. Były chwile, gdy cała 
sala śpiewała z nami. Mło­
dzieżowe rytmy jednoczyły 
wszystkich. Bez względu na 
wiek i na różnice narodo­
wości.

Po koncercie trwały nie 
mające końca rozmowy. Har 
cerskie mundury wymiesza­
ły się z pionierskimi koszu­
lami, kierownictwo obozu 
odwlekało chwilę ogłosze­
nia ciszy nocnej. Nikt nie 
chciał przerywać rodzących 
się przyjaźni... 

B. w.

kową wodę — jest biedne.
Są kraje, które nie mają 

siarki ani miedzi, natomiast 
potrafią robić dobry interes 
dzięki swoim uzdrowiskom. 
Nie patrzmy na Szwajcarię, 
która dorobiła się na kuror­
tach, lecząc ludzi bogatych. 
Istnieje przykład także in­
nych krajów, choćby Czecho­
słowacji. Nie możemy się rów 
nać do takich Karłowych Wa 
rów — usłyszałam w zjedno- 

boczeniu „Uzdrowiska”
to jest kurort zabytkowy, jest 
tam wanna, w której się ką­
pał Franciszek Józef; oni za­
rabiają na historii. Myślę, że 
zarabiają przede wszystkim 
na swoich sanatoriach, 
mamy wanny, w której 
kąpał Franciszek Józef, 

Nie 
się 
ale

istnieje u nas wiele pięknych 
kurortów, jak Szczawnica, le­
żąca na ziemi, która jest euro 
pejskim zabytkiem przyrody, 
mamy także wiele innych u- 
zdrowisk znanych z leczni­
czej wartości swoich wód. Są 
one słabo odwiedzane przez 
zagranicznych kuracjuszy, 
gdyż nie ma w nich gdzie 
mieszkać. Gdyby uzdrowiska 
podlegały radom miejskim, 
miasto partycypowałoby w 

leczni-przedsiębiorstwach
czych, tak jak partycypuje w 
jakimś sensie w zyskach in­
nych przedsiębiorstw. Dlacze­
go wszyscy w Polsce wycią­
gają ręce po fabryczne komi­
ny? Przecież nie z chęci, aby 
dymiły nad miastem. Zanim 
pojawi się fabryka, miasto już 
na tym zyskuje. Powstaje dro 
ga, szkoła, nierzadko klub i 
latarnie. Dlaczego np. z pro­
dukcji wód mineralnych mia­
sto nie może czerpać jakichś 
dochodów? Sprawa była do 
niedawna tak dalece zaniedba 
na, że dopiero od kilku lat 
rady wojewódzkie, zawierają- 
jąc porozumienie z inwestora­
mi budującymi w uzdrowis- 
skach sanatoria, obciążają ich 
świadczeniami na rzecz miej­
skiego budownictwa mieszka­
niowego oraz innych po­
trzeb komunalnych. Nic 
dziwnego, że w tej sytuacji 
gospodarze miasteczek, w któ 
rych istnieją kurorty, usiło^- 
wali ratować się, rozwijając 
zakłady przemysłowe! Fabry­
ki powstały np. koło Cieplic, 
w Augustowie, a zjednoczenie 
twierdzi, że w wielu innych 
miejscowościach walczyło o 
zakaz budownictwa przemy­
słowego.

Istnieje wiele dróg, które 
prowadzą małe miasteczka do 
dobrobytu i cy'w*<*zacji. Prze 
mysł nie powinien być 
jedyną. Wydaje się, że 
możemy upominać się 
aby sposób zarządzania 

drogą 
dziś 

o to, 
kuror

tami służył małym miastom, 
a wraz z nimi w większym 
niż dotychczas stopniu całej 
Polsce. Miejscowości, które 
mają walory lecznicze, nie 
można traktować jako terenu 
lokalizacji sanatoriów dla 
tych, którzy mają pieniądze 
na ich budowę. To musi być 
inwestycja dla całej Polski.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Nowa polska 
pływająca uczelnia

Z pochylni „Odra” w szcze­
cińskiej Stoczni im. Adolfa 
Warskiego spłynął w sobotę 
na wodę statek szkolno-towa- 
rowy „Kapitan Ledóchowski”, 
przeznaczony dla Wyższej 
Szkoły Morskiej w Szczecinie.

Nowy statek jest jednostką 
wysoce nowoczesną. Stwarza 
doskonałe warunki nauczania 
przyszłych nawigatorów, me­
chaników, radiooficerów ma­
rynarki handlowej. Znajduje 
się na nim wiele specjalistycz­
nych pomieszczeń.

Nowa jednostka będzie za­
bierała w rejsy 112 rpt 112 
słuchaczy WSM i wykładow­
ców oraz 48 członków załogi. 
Statek ma spełniać również 
funkcje badawcze. Eksploato­
wany będzie pod banderą 
PŻM.

Matką chrzestną nowej jed­
nostki jest Zofia Ledóchowska 
— wdowa po kapitanie Anto­
nim Ledóchowskim — wycho­
wawcy wielu oficerów mary­
narki handlowe) (PAP)
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Gdzie wypoczywają robotnicy
Taka jest 

faktów 
wymowa

Sportowcy-inwalidzi z kraju i z zagranicy 
startować będą w Poznaniu

Gdzie odpoczywają robotnicy, jak zorganizowano im urlop 
po roku wytężonej pracy — to temat kolejnej sondy Polskiej 
Agencji Prasowej. Przeprowadzona ona została w tych fa­
brykach i wydziałach produkcyjnych, w których latem za­
wieszono produkcje i wysłano na urlop cale załogi.
W warszawskiej FSO, gdzie 

do 24 bm. trwać będzie 3-ty- 
godniowa przerwa produkcyj­
na na urlopach przebywa ok. 
14 000 pracowników. Na wcza­
sach we własnych i związko­
wych ośrodkach oraz w wynaję 
tych kwaterach i na różnego ro 
dzaju obozach iest ponad 4 100 
osób. 460 pracowników FSO 
pojechało na wczasy zagranic? 
ne. Wielu robotników fabryki 
odpoczywa wraz z rodzinami 
w Pomiechówku. Muszynie. 
Augustowie ’ Krasiczynie. Nie

zapomniano też o najmłod­
szych. Ok. 2 500 dzieci pracow 
ników FSO wysłano na kolo­
nie i obozy.

Do 20 bm. trwać będzie urlop 
całej załogi Bydgoskich Zakła 
dów Przemysłu Skórzanego 
„Kobra’’. Najwięcej robotni­
ków przebywa w dwóch du­
żych ośrodkach wczasowych: 
w Karwi nad morzem oraz 
domkach campingowych nad 
jeziorem Charzykowy.

W ośrodkach wczasowych w 
woj. koszalińskim na Pomorzu

Nad listami czytelników

Jak Józef Z. został
kandydatem na złodzieja

Zachodnim oraz w wielkopol­
skiej Trzciance spędza urlop 
600-osobowa załoga wydziału 
akumulatorów zasadowych 
Zjednoczonych Zakładów Elek 
trochemicznych „Alco” w Po­
znaniu. Grupa przodujących 
robotników tej fabryki wyje­
chała nad Morze Czarne do 
Bułgarii. 280 pracowników in­
nej poznańskiej fabryki: Wiel­
kopolsko-Lubuskich Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego ..Go­
plana” przebywa na wczasach 
zakładowych w Wapnicy koło 
Międzyzdrojów oraz nad je­
ziorami w pow. leszczyńskim.

Na Węgry do Miskolca. do 
NRD do miejscowości Fuer- 
stenwald oraz do własnego 
ośrodka wczasowego w Sarbi 

nowie nad morzem wyjechała 
na wypoczynek załoga Biel­
skiej Fabryki Wyrobów Filco­
wych. Dwutygodniowa przerwę 
wakacyjna maja również pra­
cownicy Bielskich Zakładów 
Obuwia ..Befado”. Urlop spę­
dzają oni w nadmorskim Dar- 
łówku oraz w Beskidach.

Dokończenie ze str. 3

„Zodiac”, 
pończochy 
kę.

O ręce, 
produkcję 
troszczy 
Jest też i

a produkowane tu
mają ustaloną mar

które dają rocznie 
wartości 770 min zł. 
się manicurzystka.
kosmetyczka.

W sobotę, 17 bm, rozpoczna się w Poznaniu trzydniowe VI Ogól 
nopolskie Igrzyska Spółdzielczości Inwalidów Zrzeszenia Sporto­
wego „Start”. Weźmie w nich udział ponad 500 sportowców 
przedstawicieli międzyspółdzielnianych Ognisk .Kultury Fizycznej 
Inwalidów ..Start” z 17 województw oraz ekipy zagraniczne z 
Austrii, CSRS. Finlandii. Francji, Jugosławii, Szwajcarii i Szwe­
cji. Obserwatorami Igrzysk będą działacze sportu inwalidów z NRD, 
Rumunii i Węgier.

Wracając po dokonaniu 
sprawunków w śródmie­
ściu, Józef Z. wstąpił w 

pobliżu domu dc samu PSS na 
Osiedlu Przyjaźni, by uzupeł­
nić zakupy. Po zapłaceniu ra­
chunku został zatrzymany 
przez oracownika skleou pod 
zarzutem kradzieży i doprowa­
dzony na zaplecze do kierow­
nika. Zainteresowanie zdarze­
niem było duże, boć zawsze to 
urozmaicenie, gdy schwytają 
złodzieja i warto sobie takiego 
obejrzeć. Tym bardziej, że mię 
dzy kupującymi nie brakło są­
siadów’ i znajomych Józefa Z.

Kierownik samu nie dal wia 
ry zapewnieniom klienta że 
wszystko, co nabył w tym skle 
pie, znajduje się w koszyku a 
towar w siatkach został kuoio 
ny w śródmieściu. Wobec tego 
Józef Z. zażądał wezwania mi­
licji, by mieć świadków bez­
podstawności oosadzenia. Przy 
było dwóch funkcjonariuszy 
MO i w* ich obecności stwier­
dzono. że żaden ze znajdują­
cych się w siatkach artykułów 
nie pochodzi z tego sklepu 
Klient, którego kierownik nie 
uznał za stosowne przeprosić, 
odnotował skargę w sklepowej 
książce zażaleń, a w zamian 
jego personalia zostały spisa­
ne przez kierownika.

Opis tego nieprzyjemnego 
zdarzenia przekazaliśmy do 
PSS i po pewnym czasie otrzy­
maliśmy kopię pisma, posłane 
go Józefowi Z. przez zarząd 
spółdzielni. Klienta przeproszo 
no i zawiadomiono, że kierow­
nictwo sklepu nr 188 zostało 
pouczone o obowiązującej pra 
cowników PSS grzeczności i 
kulturze obsługi. Przedtem jed 
nak klient musiał przeczytać 
obszerne wywody o tym. że 
nersonel sklepu miał słuszność, 
bo „obywatel swoim zachowa­
niem sam dał wszelkie podsta 
wy do tego, by posądzić go o 
ukrycie towaru” W piśmie zna 
lazło się też oświadczenia na­
stępującej treści:

„Kierownictwo zobowiązane 
jest również oo prowaczenia 
ewidencji osób podejrzanych, 
aby w przypadku trudności w 
udowodnieniu winy, a pow­
tórzeniu się sytuacji w przy­
szłości, przekazać sprawę do 
kolegium karno-administracyj 
nego. W przypadku Obywatela

podejrzenie było ewidentne, na 
co wskazywało jego zachowa­
nie; kierownik miał więc pra­
wo spisać personalia Obywa­
tela”.

Trudno nad taką argumenta 
cją przejść do porządku. 
Przede wszystkim: jak brzmi i 
w jakim akcie prawnym zosta 
ło zawarte prawo kierownika 
sklepu do legitymowania i spi 
sywania personaliów klienta, 
jeśli padł on ofiarą pomyłki ze 
strony źle wykonującego swe 
obowiązki pracownika han­
dlu?

Obraźliwe jest zawiadomie­
nie klienta o tym, że chociaż 
mu niczego nie udowodniono, 
został on umieszczony w ewi ­
dencji sklepowej „jako ooten- 
cjalny kandydat na złodzieja*' 

Przecież po pewnym czasie 
nikt z personelu nie będzie pa 
miętał, że wpisany na czarna 
listę Józef Z. został n i e w i n 
n i e posądzony o kradzież.

Podczas gdy załogi wypo­
czywają — w halach fabrycz­
nych przeprowadzane sa na­
prawy i konserwacje maszyn, 
dokonuje sie remontów po­
mieszczeń produkcyjnych i so 
cialnych. W kilku zakładach, 
w ramach modernizacji, montu 
je się nowe linie technologicz­
ne. (PAP)

Dziennikarze NRD-owscy z 
„Wochenpostu” nie skrywają 
uznania. — Chciałoby się — 
mówią — staropolskim zwy­
czajem ucałować te dłonie...

Żegnamy stolicę polskiej pio 
senki, odrestaurowane kamie­
niczki na Rynku i urokliwe za 
kątki opolskiej Wenecji. Chwi 
la zadumy nad Odrą. Wspi­
nam się na koronę sennego o 
tej porze roku festiwalowego 
amfiteatru. Z lewej — stara 
baszta, jedyna pozostałość pc 
piastowskim zamku, przywo­
dząca w pamięci okres 600-let 
niej niewoli i heroicznych zma 
gań ludu śląskiego o powrót 
do Macierzy. To historia. Prze

Ogólnopolskie Igrzyska Spół­
dzielczości Inwalidów maja już 
swoją 11-letnią tradycje. W 1963 
roku po raz pierwszy (wówczas 
jeszcze pod nazwa festynu) odby­
ły sie także w Wielkopolsce — 
w Sierakowie. Przyznanie po raz 
wtóry Poznaniowi organizacji tej 
wielkiej imprezy jest dowodem 
uznania za dotychczasowa dzia­
łalność w zakresie wychowania 
fizycznego, sportu i turystyki.

Na igrzyska oraz na sympozjum 
naukowe nt. ..Wychowanie fizycz 
ne. sport i turystyka w rehabili­
tacji inwalidów”, które odbędzie 
sie także w grodzie Przemysława 
w dniach 17—18 bm. swój przyjazd 
zapowiedziało wielu wybitnych 
znawców problematyki fizycznej

rehabilitacji inwalidów z prezy- 
de/ntem ISOD (Międzynarodowej 
Organizacji Sportowej Inwalidów) 
— Ludwigiem Guttmanem na cze­
le.

Same igrzyska pdbeda się w na 
stepujących dyscyplinach: lekkiej 
atletyce, pływaniu, podnoszeniu 
ciężarów, łucznictwie i piłce siat­
kowej. Obiektami zmagań sportow 
ców-inwalidów beda: stadion Ener 
getyka przy ul Reymonta, sala 
..Arena” w parku Kasprowicza, 
tory łucznicze Surmy w parku 
Kasprowicza, pływalnia POSTiW 
w parku Kasprowicza, hala spor­
towa Olimpii przy ul. Promienis­
tej oraz sala gimnastvczna Zespo­
łu Szkół Rolniczych przy ul. Go- 
lecłńskiej. (ad)

Wytnij i zachcw^j

Jesienny plan spotkań 
piłkarzy Lecha

de mną za roziskrzonej
słońcem rzece przeglądają się 
10-piętrowe wieżowce. Nowa 
karta w dziejach Opola — od 
rodzonego w nowej Polsce i 
dzięki niej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Gniazdo GS

Spisywanie personaliów
klientów przez personel skle­
powy w przypadku nie udowod 
nionego pomówienia o kra­
dzież jest całkowicie nieuzasać 
nione. Jeśli nawet istnieją ta­
kie wewnętrzne zarządzenia w 
przedsiębiorstwach' handlo­
wych, to nie mają one mocy o-
bowiązującego 
i są po prostu 
niem.

ZDZISŁAW

aktu prawnegc 
nieporozumie-

KANDZIORA

/"ztery lata temu krakowski 
Ośrodek TV przedstawił na 

małym ekranie komedię Gerharta 
Hauptmanna „Futro bobrowe” w 
reżyserii Józefa Słotwińskiego. 
Przedwczoraj zaś — jako kolejną 
premierę poniedziałkowego Tea­
tru Telewizji obejrzeliśmy (rów­
nież w reżyserii Słotwińskiego) in 
ną sztukę tego niemieckiego poety, 
prozaika i dramaturga (autora 
„Tkaczy”), laureata nagrody Nob 
la z roku 1912 — dramat obyczajo 
wy noszący metaforyczny tytuł 
„Przed zachodem słońca”.

Oto spóźniona, wielka i roman- 
tvczna miłość 70-letniego wdowca, 
r łdcy Mateusza Clausena do mło­
dziutkiej szwaczki Inken wystawia 
na wielką próbę wszystkich człon 
ków jego dość licznej rodziny. Sy 
nowie, córki 5 zięciowie, zatrwo­
żeni o rodzinne klejnoty i o ka­
pitał, który przyniosła firma wy­

dawnicza ojca, bezwzględnie sprze

GÓRNICKI

KR0ŁA
— Nie — odparł ze złością chłopiec. Wyrwał się i skoczy, 

ścieżkę, przeleciał kartofliskiem, dalej skoszoną łqkq i wpodł 
sosnowego zagajnika.

— Dobry, porzgdny chłopak. Nic nie mówisz? Ciekaw łez 
stem, czy się kiedyś jeszcze spotkam z moimi bliskimi. Izabella 
trzy lata.

na
do

je- 
mo

ciwiają 
bienia

się jego zamiarom poślu- 
parweniuszki. Dom radcy

Clausena niemal w jednej chwili 
przemienia się — jak to określił 
najmłodszy i najmniej zaangażo­
wany w sprawę syn Egert — w 
gniazdo os. Jedyną ucieczką stała 
się dla cieszącego się dotychczas 
wielkim autorytetem i szacunkiem 
pana radcy — samobójcza śmierć.

Te realistyczne sceny z życia ro 
dzinnego „porządnej” mieszczań­
skiej rodziny przedstawiono z dob 
rym aktorstwem (w rolach głów­
nych wystąpili: Jerzy Nowak, An 
na Sokołowska. Teresa Budzisz- 
Krzyżanowska I Halina Gryglaszews 
ka), w starannej reżyserii telewi­
zyjnej Stanisława Zajączkowskie­
go. A przypomniany w poniedzia 
łek dramat Gerharta Hauptmanna 
— choć daleki już od współczes­
nych realiów — zawierał wiele po 
hudzających do refleksji, huma­
nitarnych treści. (kos)

Sympatycy piłkarzy Lecha 
z niecierpliwością oczekują 
rozpoczęcia nowego sezonu 
I ligi. Jaka formę zaprezentu­
ją zawodnicy przekonamy sie 
już w tych dniach. Natomiast 
dzisiaj przekazujemy czytelni­
kom pełen plan spotkań Le­
cha w jesiennej rundzie roz­
grywek:

18 VIII — GKS Tychy — 
Lech,

21. VIII — Lech — ROW 
Rybnik,

25. VIII — Śląsk — Lech,
10. IX — Lech — Arka,
15. IX — Ruch — Lech.
22. IX — Lech — Gwardia,
29. IX — Polonia — Lech,
13. X — Lech — ŁKS,
16. X — Stal — Loch.
20. X — Lech — Wisła.
30. X — Zagłębie — Lech,
10. XI — Górnik — Lech,
17. XI — Lech — Legia, 
29. — Pogoń — Lech.
1. XII — Lech — Szombier­

ki.

Trudno twierdzić, aby był 
to rozkład meczy najszcześliw 
szy dla kolejarzy. Spotkania z 
pierwsza trójka tabeli ligowej 
1973/74 Lech rozegra na wy­
jeździć. Łącznie 8 meczy na 
15 kolejarze grać będą poza 
Poznaniem.

♦ <

Na stadionie Grunwaldu przy 
ul. Promienistej odbył się wczo­
raj bez udziału publiczności spax- 
ringowy mecz piłkarzy Lecha z Za 
wiszą Bydgoszcz. Spotkanie roze­
grano w trzech tercjach, no 30 mi 
nut każda. Wygrali kolejarze 4:3 
w tercjach 0:1. 2:2 i 2:0. Bramki 
dla Lecha zdobvli: Jakóbczak i 
Olszyna po 2. dla Zawiszy: Bo- 
niek. Całus i Bekczyński. W II 
tercji goście prowadzili już 3:1. 
Mimo że spotkanie miało charak­
ter wybitnie sparringowy. szyb­
cy, w nieskomplikowany sposób 
grający bv^goszcz.anie obnażyli 
wiele braków kolejarskiej jede- 
rastki. Niepokoiło nrzede wszyst­
kim dość łatwe przedostawanie 
sie napastników Zawiszy nod bram 
ke Lecha oraz niewykorzystywa­
nie wielu dogodnych sytuacji 
strzeleckich, (ad)

Pięściarze Olimpii przodują
w ogólnopolskim turnieju „Fair-play“

Przed wznowieniem jesiennej rtindy walk o mistrzostwo I i II
ligi bokserskiej dotarła do nas wiadomość
konkursu „Fair-play”.

rozstrzygnięciu
którym po każdym spotkaniu pięściar-

skim specjalna komisia Polskiego Związku Bokserskiego ocenia 
zachowanie zawodników, trenerów, kierownictwa drużyn, orga­
nizację zawodów, sportowa reakcję publiczności oraz gościnność 

gospodarzy.

IUMOR I SATYRA*^^

- Przepraszam, ale z mojego 
miejsca tak niewiele było wi­

dać...

— Na pewno, panie poruczniku.
— Nie nazywaj mnie porucznikiem. Zapomnij o tym eo łeraz 

gadałem, co robię, o czym myślę. Taki jakiś dziwnie odmieniony 
jestem, może te noce poza własnym domem tak człowieka niszczą. 
Nigdy nie marzyłem o podróżach po święcie, ani o paradnym mun- 
dusze oficerskim. Wolę na sobie te cywilne lachy, bez dystynkcji i 
odznaczeń. I nagle ta ważna misja życiowa. Pierwsza i taka nie­
zrozumiała. Podobna do czegoś i do kogoś.

Po chwili: — Mój dziadek był powstańcem w sześćdziesiątym 
czwartym roku, uciekł potem z Litwy i tutaj osiadł.

Nad ich głowami przeleciały zeschnięte liście, niesione przez 
wiatr.

— Spodziewam się, że w tym moim mieście taki dzień i taka noc 
nie powtórzą się więcej.

II.

Z jesiennych, pustych pól wiał chłodny wiatr. Wzdłuż toru kole­
jowego szedł oddział Wehrmachtu. Na cmentarzu, pod murem. le­
żały trupy rozstrzelanych, W ogrodach sterczały żółte słoneczniki. 
W mieście panowała cisza. Wysokie niebo obłożone blaskami Bo­
lek wyrwał z płotu dwa kołki I przecisnął się do ogrodu, do chwi­
li był już w kościele. Kolorowe witraże, osłonecznione, raziły w 
oczy. Proboszcz klęczał przed ołtarzem, dostrzegł chłopca.

— Przyszedłeś,
— Udało mi się.
— Wiesz, gdzie jest Lapis?
— Wiem, / •
— Kazał ci przyjśi mnie.
- Tak.
— Co masz mi do powiedzenia?
— Porucznik chce wrócić do miasta.
— Chce wrócić po wyrok i przebaczenie. Straszliwy sąf się od­

był. Bezbożny i niesprawiedliwy. W wojnach, gdy nieprzyjaciel

wdzierał się siłą do twierdz i miast, wymordowywał obrońców. My 
tutaj wszyscy chcieliśmy się bronić nikt nie zaprzestał walki do o- 

I statniego naboju. Tego chciał nie tylko porucznik Lapis. On sam je­
den nie zdołałby niczego dokonać. O godziwym losie i sławie te- 

। go miasta zadecydowali jego ludzie, a on spodziewa się, że oca­
lone swoje życie pokornie poświęci i zostanie świętym. Trwać przy 
życiu na tej ziemi, gdy zagraża nam zagłada, jest prawdziwą spra- 

. wiedliwością. Wściekły gniew wroga — jest jego klęską. Niech on 
' się zaraz stąd oddali l niech źyje. A straszliwy sąd będzie...

— Pójdę z nim.
। — Włóczęga bezpieczny jest sam i łatwiej mu prowadzić grę z
wrogiem. Może udawać obłąkanego. Tutaj zostało pole tylko jed­
nej bitwy, wojna trwa i musimy iq wygrać wszystkimi silami. Właś- 

[ nie takim sposobem wywołamy gniew i strach u nieprzyjaciela. Pa­
miętaj, on dowódca broniącego się miasta musi żyć. Żebyśmy o- 
statecznie wygrali, on powinien przemilczeć swoje wyrzuty sumie- 

I nia i życie rozstrzelanych. Dopiero razem wzięci — tamci i on, w 
przyszłości rozwiążą tę zagadkę. Chciałbym z porucznikiem rozmó­
wić się w cztery oczy.

— Pójdę zaraz do niego.
— To jest teraz niemożliwe.
— Jest z .nim Adam Król, ten z Chodzieży.
— No, dobrze. Wasza obecność przy nim pozbawia go rozsądku 

i sprowadza niepokój. Świadomość włóczęgi potrafi zmagać się z 
| samym Bogiem, Pić i jeść dostanie od dobrych ludzi. Samotny 

włóczęga jest mądry i odważny. Jak komuś śmierć zagraża, to... 
Dokładnie wszystko mu powiedz, niczego nie zapomnij.

I — Żeby tylko nie był głupi i poczekał na mnie.
— Poczeka, bądź spokojny, chłopcze.

| — Idę. Niech będzie pochwalony...
— Z Bogiem.

I Bolek wybiegł z kościoła, w bramie cmentarza przystanął. „Nie 
strzelają?" — zdumiał się, nawet był gotów uwierzyć, że utracił 
sJuch. w taki dziwny sposób, iż nie dopuszczał doń spokoju ulicy 
nagrzanej słońcem. Wstąpił do domu. Drzwi były szeroko otwarte 
na podłodze leżały sterty odzieży i pościeli, wyrzucone z szafy i łó­
żek. Domyślił się, że Niemcy zrobili rewizję. Więc został sam. dwaj 
bracia leżeli we wspólnym grobie. Tkwi, na środku izby i patrzył w 

| okno, w którym siedział bury kot 5 spał, grzejąc się w promieniach 
słońca, nawet nie drgnął, kocim węchem rozpoznał domownika 
Na moment wrócił dawny nastrój codzienności, ale Bolka zmogło

I zmęczenie.
Kładąc się powoli na łóżko, próbował jeszcze stoczyć walkę z 

| mym sobą, aby nie stracić świadomości. Ze zdziwieniem i z trudem 
myślał o tamtych, z niedowierzaniem moczył się wspomnieniami, 
ale każde skrzyonięcie drewnianeąo łóżka wciągało go w otchłań

I zgodnie z wszelkimi prawami życia — zasnął.

Słowa uznania należą sie dzia­
łaczom C-wardyjskiego Klubu Spor 
towego Olimpia, którego zespół 
prowadzi w drugiej grupie I ligi, 
wyprzedzając zdecydowanie Tu­
rów Zgorzelec, Legie Warszawa, 
Carbo Gliwice. BBTS Bielsko Bia 
ła i Wybrzeże Gdańsk. Nie można 
niestety tylu słów pochwały po­
wiedzieć o drugim pięściarskim 
zespole Wielkopolski. Zagłębię Ko 
nin uplasowało się w środku ta­
beli swej grupy, zgromadziwszy 
86 punktów na 100 możliwych 
(Olimpia uzyskała 98,2 punkty).

Znamy dokładnie „rozkład jaz­
dy” pięściarskie] ekstraklasy. 
Olimpia Poznań podejmować bę­
dzie u siebie: 1 września Legię 
Warszawa. 27 października Wybrze
że Gdańsk. 21 listopada BBTS
Bielsko-Biała. 29 września pozna-
niacy gościć będą w 
gdzie zmierza sie z 
Turowem, 11 listopada 
Gliwic na spotkanie z

Konińskie Zagłębie

Zgorzelcu, 
tamtejszym 
wyjada do 
Carbo.
1 września

— 25 — T — 26 — Cdn

zmierzy się w Świdniku z Avią, 
22 września z C-Wardia Warszawa 
w Koninie. 13 października ze Sta 
la w Stalowej Woli. 3 listopada 
w Tychach z GKS-em.

Równocześnie z rozgrywkami 
ekstraklasy rozrgrywane będą 
spotkania rundy jesiennej II li­
gi, w których uczestniczyć będą 
dwa zespoły naszego okręgu So­
kół Piłą 1 Prosną Kalisz. 29 wrześ 
nią Prosną zmierzy się z Górni­
kiem Pszów, zdecydowanym kan 
dydatem do awansu do I ligi, 27 
października na własnym ringu 
bokserzy Prosny walczyć będą z 
drużyna Górnika Radlin. 3 listo­
pada w Wałbrzychu dojdzie do 
spotkania z tamtejsza Victoria a 
24 Października do Kalisza nrzybg 
da pięściarze Stoczniowca Gdańsk.

Natomiast. Sokół Piła wrbiera 
się 27 października do Błękitnych 
Kielce 3 listopada gościć będzie 
Resovie Rzeszów, a 24 listopada 
bokserzy Piły pojada do Nowej 
Huty, gdzie stoczą pojedynek z 
Hutnikiem. Od 13 do 15 grudnia 
przeprowadzony zostanie turniej, 
w którym zwycięzcy ooszczegót- 
ńych grup walczyć będą o a.wans 
do i Hgi.

Pomawiające sie pytania doty­
czące wag1! zawodników startują­
cych w poszczególnych katego­
riach skłoniły nas do wyjaśnienia 
wątpliwości czytelników. Limity 
Wagowe sa następujące: papiero­
wa do 48 kg, musza do 51, kogu­
cia do 54. piórkowa do 57. lekka 
do 60. lekkomółśrednia do 63.5 kg. 
Dółśrednla do 67. lekkośrednia do 
71. średnia do 75. półciężka do 
81, dętka ponad 81 kg. (ask)
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Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZAPISY
KURSY KWALIFIKACYJNE
PODSTAW RACHUNKOWOŚCI 

oraz na KURSY BRANŻOWE 
PRZEMYSŁ i BUDOWNICTWO.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Szkolenia, pokój nr 4 oraz Oddziały 
Terenowe w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 4 
i w Ostrowie Wlkp„ ul. Wrocławska nr 22.

________ 4710 - K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, uL Wieru­
szewska 2 — Junikowo — zatrudni:

— pracowników spedycyjnych - ładowaczy, 
— kierowców z I, II, Ul kat. prawa jazdy.
Na w/w stanowiskach zatrudnimy także ren­

cistów, którym zgodnie z postanowieniem Mi­
nistra Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych, zaro­
bek nie przekraczający 2.000 zł miesięcznie z ty­
tułu zatrudnienia nie powoduje zawieszenia 
renty.

— monterów samochodowych,
— elektryków samochodowych,
— blacharzy samochodowych,
— lakierników samochodowych,
— robotników magazynowych i stacji paliw.
Płace wg zasad w transporcie samochodo­

wym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, 
tel. 67-44-01, wewn. 77. 4952-K1

Praca © Nauka
Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36006g
Uczniów przyjmie warsz­
tat silników samochodo­
wych, Poznań - Piątkowo, 
ul. Obornicka 286. 37272g

Toruń lub Gdańsk M-4, | KomunikatI piętro, zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. To- j — । -------------------
ruń tel. 275-18. 35547g Oddział Wojewódzki Państwowego Zakładu

| Ubezpieczeń — ponownie podaje do wiadomo- 
‘nfa^"Ji śei, że dla umożliwienia interesantom zawie- 
aidzka ig”dira 36867^" ran^a ubezpieczeń oraz załatwiania spraw od- 

~ -- -------• । szkodowawczych w godzinach popołudniowych
,, „ ,, . . nr7V nbrn Młodei

Poszukuję lokalu na war
sztat metalowy, miasto Po
znań.
Grunwaldzka 19
Panna pracująca poszuku

j je samodzielnego pokoju, 
i Oferty — „Prasa”, Grun- 
I waldzka 19 dla 37602g.Kupno © Sprzedaż----------------- —

----  --------------- ——  —— I Przyjmę na pokój, naj- 
Kupię prasę mimośrodo- । chętniej uczniów. Poznań, 
wą. Oferty z opisem i ce- . Trzebawska 9, dojazd 
ną — „Prasa”, Grunwaldz . 0(j Ostatniej. 822’' 
ka 19 dla 36865g. !----------------------- ------------
Kupię książki, zeszyty i 
materiały szkoleniowe do 
XI klasy liceum korespon 
dencyjnego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36042g. ____________

ib£ft.UUU W Cl vvvz.j e, — — _  _ _
Oddział Miejski w Poznaniu przy placu Młodej 
Gwardii 8 — czynny jest w poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 15 —17.

chętniej uczniów. Poznań,

Sadzonki goździków sprze , 
dam. Poznań, Kasztelań-

822p
Kupię kawalerkę lub mie 
szkanie: pokój z kuchnią, 
dwa pokoje — względnie 
wydzierżawię na 2—3 la­
ta. Tel. 474-04 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37308g.
Młode małżeństwo — stu

------- ------------ denci, poszukuje samo- 
ska 69, tel. 67-92-55. 37303g dzielnego pokoju z wygo

Ponadto codziennie w godzinach od 7.30 —18 
Biuro Obsługi Ubezpieczeń Dobrowolnych (po­
kój nr 7 a) przyjmuje interesantów w zakresie 
ubezpieczeń ludności.

W popołudniowych godzinach pracy od 15—18 
czynne są również numery telefonów:

I — 581-81 Oddział Miejski — 
zawieranie ubezpieczeń dobrowolnych;

____________ P r z e t a r gi____________  
Zakład Jajczarsko - Drobiarski w Ostrowie, ul. 
Dembińskiego nr 13 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót remonto­
wych:

I. wymiana przewodów centralnego ogrzewa­
nia oraz wymiana przewodów cieplej wody 
— długości 130 mb.;

Ł roboty murarskie — przebudowa kanału 
ciepłowniczego długości 130 mb.

Materiał: rury dostarczy częściowo zlecenio­
dawca.

Termin wykonania prac —; 15. IX 1974 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań- 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert — 14 dni od ukazania 

gie ogłoszenia.
Zakład zastrzega sobie prawo swobodnego

wvboru oferenta. 1718-K1
Pracownicy poszukiwani

Nakłady Metalowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp„ ul. Prądzyńskiego 
nr 16 — zatrudnią:

— ustawiacza,
— 2 tokarzy automatów tokarskich,
— frezera,
— szlifierza,
— pracownika produkcyjnego,
— pracownika do transportu wewnętrznego, 
— mistrza odcinka automatów tokarskich, 
— galwanizera.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Soraw

Pracowniczych w/w zakładu. 1867-K2
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
I Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna nr 14 — przyjmie zaraz do pracy 
na terenie miasta Poznania następujących 
pracowników:

— kierowców z I, II i III starą kat. prawa 
jazdy,

— maszynistów z uprawnieniami do prowa­
dzenia sprzętu drogowo-budowlanego — 
na spycharkę D-50, koparko - spycharkę

' „Białoruś”, walce drogowe, rozciełacz, 
sprężarkę, spycharkę S-100.

Uwaga: Pracownikom dojezdnym Przed-
siębiorstwo zapewnia zakwaterowanie 
terach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i 
nia Zawodowego w godz. od 8—14, 
576-21, wewn. 15.

w kwa-

Szkole- 
telefon 

5158-K1

Dnia 10 sierpnia 1974 r. zmarł nasz były, 
ceniony i zasłużony, długoletni pracownik

LEON WALKOWIAK
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa, POP - PZPR, Dyrekcja 
Zarządu Zakładów Energetycznych 

Okręgu Zachodniego w Poznaniu

5543-K1

Dnia 11 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 19

JERZY ZALEWSKI
pracownik Zakładu Sprzętowo - Transpor­
towego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 2

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

5541-K1

Dnia 10 sierpnia 1974 r. zmarł były pra­
cownik Prezydium Rady Narodowej miasta 
Poznania

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„PRZEMYSŁAW" w POZNANIU

ul. Mielżyńskiego nr 23, telefon 520-33

ZAWIADAMIA 
wszystkich kontrahentów i właścicieli mieszkań, że 
z dniem 1 lipca 1974 roku przejęło wszelkie agendy

zlikwidowanego Państwowego Przedsiębiorstwa 
Miejskie Hotele w Poznaniu.

Jednocześnie informujemy, że zgłoszenia wolnych pokoi 
na kwaterowanie przyjezdnych na czas imprez targowych 
„Jesień - 74” i „Takon - 74”, które odbędą się we wrześniu br 
przyjmuje Biuro Zakwaterowania przy ul. Głogowskiej 16, 

telefon 603-'", w godzinach od 8—20 codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świat.

5456-K1

------- , darni, w dobrym punkcie, 
; do lipca 1975 r. Oferty —

H „Prasa”. Grunwaldzka 19 ’
| dla 36047g- IL3 J Bydgoszcz! Pokój, kuch- 
| nia, kwaterunkowe — za 
। mienię na podobne w Po

H. znaniu. Oferty „Prasa”, 
। Grunwaldzka 19 dla 36075g

H; Student poszukuje poko- 
I ju. Oferty „Prasa”, Grun 
; waldzka 19 dla 36085g.

Hi Pokój oddam w dzierża- 
• wę. Rataje. Oferty „Pra- 
Hsa”. Grunwaldzka 19 dla 

35640g.
E3 Małżeństwo z dzieckiem

H (wkrótce mieszkanie), po 
szukuje pokoju. Oferty 

H „Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35794g.

— 524-16 Oddział Miejski — 
zgłaszanie szkód z ubezpieczeń komum-
kacyjnych i ,auto-casco”.

, Nadto codziennie czynny jest w godzinach 
| popołudniowych telefon w portierni nr 581-80.

Centrala telefoniczna łączy w przedpołudnio­
wych godzinach urzędowania wszystkie jed­
nostki organizacyjne PZU w Poznaniu tak jak 
dotychczas pod nr 581-81. 5509-K1

Sprzedam rftieszkanie wła ’ 
snościowe. pokój ~ kuch­
nią. Adres: Irena x.zeźni- ‘ 
czak, Luboń 1 k. Pozna- i 
nia, ul. Hibnera 7 m. 3. I 

35564g i

— Inżyniera urządzeń sanitarnych — na kie­
rownicze stanowisko,

— technika urządzeń sanitarnych,
— księgowego,
— uczniów do nauki zawodu montera instala­

cji sanitarnej lub elektromontera —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Mon­
tażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59 a, telefon 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem MPK nr 62.
5152-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej - Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta nr 1/9 — zatrudni 
natychmiast w swych placówkach terenowych 
w Wolsztynie i w Międzychodzie:

.— kierowców autobusowych z I kat. prawa 
jazdy,

— konduktorów autobusowych (mężczyzn 
i kobiety).

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Pla­
cówce Terenowej lub w Dziale Spraw Osobo­
wych w. Poznaniu. 5189-K1

Dnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze nasz najdroższy, ukochany —- 
ojciec, teść, dziadek, zięć, szwagier i
jek, śp.

MARIAN ADRYCH
przeżywszy lat 65.

mąz, 
wu-

dniaPogrzeb odbędzie się w czwartek, 
15 sierpnia br. o godzinie 12 na cmentarzu
na Miłostowie

Pogrążeni w żałobie 
żona, córka, zięć, wnuczki 

i rodzina

W dniu 11 sierpnia 1974 roku po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie — zmarła

HALINA STELMASZEWSKA 
długoletnia i zasłużona pracowniczka Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumienną i od­
daną pracowniczkę oraz nieodżałowanej 
pamięci koleżankę.

Rodzinie Zmarłej, wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

36767g

Sprzedam pilnie cztero­
osobową łódź, sklejka, ma 
hoń, silnik i podwozie
oraz do Renaulta 10 prze 
gubów półosi. Września, 1

Zamienię pokój z kuch- > 
nią, z dozorstwem — na I 
równorzędne, bez dozor- . 
stwa. Oferty „Prasa”, ’ 
Grunwaldzka 19 dla 35626g
Trzy pokoje, łazienka, pie 
ce, śródmieście, parter — 
zamienię na dwa pokoje, 
c. o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35648g.
Dwa mieszkania, pokój, 
kuchnia, łazienka, I ptr., 
piece, ul. Owsiana oraz 
2 pokoje, c. o., wspólny 
korytarz, gaz. światło o- ?

Spółdzielnia Pracy „ZBIERACZ” 
w Poznaniu, ulica Przemysłowa nr 21 

uprzejmie zawiadamia, że 
z dniem 15 sierpnia 1974 r. 
ULEGŁA ZMIANIE 

dotychczasowa nazwa Spółdzielni.

NOWA NAZWA BRZMI:

Spółdzielnia Pracy „SURMET" 
61-579 Poznań, ul. Przemysłowa nr 21 
telefony: 33-32-00, 33-32-09, 33-24-91.

5254-K1

Sprzedam połowę domu 
w Poznaniu przy ul. Dą­
browskiego, parter, dział­
ka 520 m2. Piątkowski — 
Obrzycko - Piotrowo.

ul. Dąbrowskiego 7/8.
820p

Sprzedam motocykl „Zun 
dapp” Ks-600. Wawrzynia
ka 37 m. 24. 36323g
Sprzedam okna, deski
rozbiórki, 
m .1.

Dworkowa

1

sobne, III ptr., ul. Sło- 
I wackiego — zamienię na

; Puszczykówko! Sprzedam, 
j dzia'kę budowlaną. Ofer 
* ty „Prasa”, Grunwaldzka 
| 19 dla 36018g.

Zgubiono prawo jazdy 
kat .T+A nr 0447/73. Ma­
rian Konieczny, Chraple- 
wo, p-ta Brody, pow. No­
wy Tomyśl, woj. poznań­
skie. 856p

2—3 pokoje z kuchnią i | --------------- --------------------- |
1 łazienką, do II ptr.. Je- Sprzedam -------
życe — Grunwald. Oferty 11 ha, w dobrym stanie. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 Adres: Jaskulski, Kłecko, I 
" ----- 1 ul. 22 Lipca 26. 36C55g--------------\----- —  i Balustrady, ----- - —* t ----

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli tapicerskich 
na miejscu u klienta.

gospodarstwo , zgłoszenia telefoniczne — 
. ----- —>_ rano i wieczorem 454-69.

dla 35651g. T ~ 1 ’ ■ ’ ■ u . i namsLi au j-,
wŁg^ume n.u- Sprzedam 3900 m« ziemi wykroiniki 

P1? mieszkanie M-l, M-2 + dom jednorodzinny i — 
■ chlew w Promnie, przy

Wynajmę, względnie ku-

35985g iub m-3. Józef Szaj, Lu-

36069g 
ogrodzenia, 
szlifowanie

STEFAN KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 

sierpnia 1974 r. o godz. 16.30 na cmentarzu 
w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa ZZ PPiS i pracownicy 
Urzędu Miasta Poznania

5567-K1

5542-K1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 
sierpnia 1974 r. o godz. 15.30 na Jeżycach.

Koleżance

URSZULI SOKOŁOWSKIEJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO 

i SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki męża
składają

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Wojewódzkiego Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

5507-K1

matryc — wykonuję. Po­
znań, ul. Trzebawska 7, 

! dojazd od ul. Ostatniej.
i 821pszosie Pobiedziska. Ofer-non, ul. Cieszkowskiego —----- ---------------- , , ,Okazyjnie sprzedam kal- 35667g ty „Prasa”. Grunwaldzka

kulator kieszonkowy. O- ; ______________ s -- —
ferty — „Prasa”. Grun- Zamienię 2 pokoje w mie 
waldzka 19 dla 36001g. ’ szkaniu 3-pokojowym, III

; boń, 
2 m. 5,

19 dla 36049g.

Sprzedam maszynę kar- 
piówkę z 500 podkładami. 
Wojciechowska, 64-000 Ko 
ścian, Żeromskiego 4.

36063g

© Samochody
Kupię silnik „Moskwi­
cza” 407, 403 lub 408 — 
może być do remontu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 36915g.
Polski Fiat — specjalis­
tyczny warsztat blachar­
sko - lakierniczy. Poznań- 
Piątkowo, Wojciechow­
skiego 35. 35722g

© Lokale

Parcelę uzbrojoną, blisko 
ptr. — na inne niżej po- < tramwaju,_ kupię.. .Oferty 
łożone. Oferty „Prasa”, ’
Grunwaldzka 19 dla 35676g

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia w 
Przeźmierowie, pow. Po­
znań, w rozliczeniu może 
być mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37366g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35824g. 

Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę bliźniacze­
go Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35600gpr.

Zguby © Różne

© Matrymonialne
Panna lat 26, wykształce­
nie średnie — pozna ka­
walera. Cel matrymoni-1-
ny. Oferty proszę kicro 

• — 1 4, skrytka pować: Konin 
cztowa 34. 35360g

Dwa pokoje oddam, je­
den balkonem, 3 lata z 
góry, drugi miesięcznie. 
Woźniak, Wyspiańskiego 
45. 37604g

Sprzedam gospodarstwo o 
powierzchni 9 ha, zabu­
dowaniem, Nowencin, 2 
km od Łeby, pow. Lę­
bork. Maria Korol, Po­
znań, Os. Oświecenia 53 
m. 14. 35995g
Sprzedam domek z ogro­
dem, w okolicy Pozna­
nia — warunek mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36017g.

W dniu 7. 8. 74 na trasie 
Marchlewskiego, Bema, 
Jordana zgubiono rachun 
ki wystawione na KKS 
„Lech”. Uczciwego zna­
lazcę prosimy o zwrot do 
sekretariatu Klubu za wy
nagrodzeniem. 37766g
Plecak z przyborami węd 
karskimi zgubiono na tra 
sie Mosina — Śrem. Zwrot 
wynagrodzę. Antoni Wier 
kiewicz. Luboń 3, W. Pol-
Skiego 58. 37646g

38-letni, wyższe wykształ­
cenie — pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,.Prasę”, 
Grunwaldzka 19 dla 35449g. --------------------- - .... .
Panna, lat 40. technik 
odzieżowy, o dobrym cha 

1 rakterze — pozna kawa­
lera — wdowca, do laf 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

j 19 dla 35442g.
, Panna, wykształcenie wyż 
sze. mieszkaniem w Po­
znaniu — pozna odpowie­
dniego pana do lat 45, w 

I celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Presa”. Grun­
waldzka 19 dla 35538g.

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

BRONISŁAW GADZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie — 
Głównej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Tomickiego 21 m. 1. 37791g

tDnia 12 sierpnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza najdroższa mamusia, przeżywszy 
lat 74

ANNA GRZESKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni 

córki, zięciowie i wnuki
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Prosimy nie składać kondolencji.
Poznań, Rybaki 31 m. 10. 37783g

+ Dnia 11 sierpnia 1974 roku zmarła po 
’ ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

ZOFIA MIELCARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 12.30 na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni 
córka, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 19 m. 23.
37763g

9

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, ciocia, babcia i prababcia, prze­
żywszy 85 lat, śp.

MARIANNA NOWACZYK
z domu Jagielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

Poznań, ul. Kniewskiego 31 m. 6. 
_____37925g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 sierpnia 1974 roku zmarła 
w wyniku tragicznego wypadku, nasza 

najukochańsza, pełna poświęcenia matecz­
ka, babunia, teściowa, siostra i bratowa, 
przeżywszy lat 82, śp.

MICHALINA OKUPNIAK
z d. Młyńczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Grunwaldzka 20 b m. 16. 37924g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach, kochana matka, 
babcia i prababcia

HELENA KLUCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Żabikowo, Szkolna 74.
SIS W" W

3787
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TEATRY
— Nieczynne.

t KINA 3
KDF MUZA — g. 10. 12.30 ..El 

Dorado” (USA 14 1.), g. 15.30. 17.30. 
„Goście” (USA 16 1.). g. 20 ..Dziew 
czyna inna niż wszystkie’’ (ang. 
18 1.). •

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 
20 „Wybawieniem będzie śmierć” 
(fr-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 15. 17 30 . 20 „Wdo 
wa Couderc” (fr.-wł. 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 „Mi 
łość i anarchia” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18, 20
„Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 16 
1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Helga” (RFN 14 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Bry­
lanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.). g 
20 „Na samym dnie” (RFN 18 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Mro­
wisko” (weS. 16 1.).

MINIATURKA — g. 16. 19 ..Da­
wid Copperfield” (ang. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30 20 „He 
ca” (RFN 16 L).

OSIEDLE' — g. 16, 19 „Dekada 
strachu” (fr. 18 1.).

PANCEPNIAK — g. 17.30. 20
„Ziemia Faraonów” (USA 14 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 13. 16.30. 19.30 

„Haiti — wyspa przeklęta” (amer.- 
berm.-fr. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Queimada” (wł. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Król, 
dama, walet” (RFN 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Błąd szery­
fa” (NRD 14 1.), g. 19.30 „Jeźdźcy” 
(USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 14, 16 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. 7 l.). g. 12. 
18. 20 „Gniazdo” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Bułeczka” (poi. 6 1.), g. 
16.45 ..Dekada strachu” (fr. 18 1.). 
g. 18.45 „Palec boży” (poi. 16 1.).

WIT,DA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20 „Druga twarz ojca chrzestne­
go” (wł. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Homolkowie na urlopie” (czes. 
14 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny

[ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16: chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7: neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy- 
padki uliczne, tel 999. nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier 

źyńskiego 349. Dąbrowskiego 140'142, 
Głogowska 107/109 Główna 5.3. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24, Słowiańska, Starołęcka 
18.

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mei. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Babie lato” — 
pow. H. Auderskiej: 8.35 H. De- 
bich zaprasza...; 9.10 Wakacje z 
muzyka: 9.30 Moskwa z mel. i pio 
senka; 9.45 Duety gitar klasycz­
nych; 10.13 „General” contra „Stu 
dio We”; 10.30 Lato z Radiem; 
11.50 Nie tylko dla kierowców: 
12.25 Wrocław na muzycznej an­
tenie; 12.40 Koncert życzeń: 13 
Śpiewki z ziemi krakowskiej: 13.30 
Nagrania K. Komedy; 14 Najdaw­
niejsze piosenki „Mazowsza”: 1435 
Uwertury i tańce z oper komicz­
nych: 15.10 Wakacje z muzyka: 
15.35 Operetka, jei twórcy i wyko 
nawcy — J. Offenbach: 16.10 
Wspomnienia z festiwali piosenki 
radzieckiej: 16.35 Dvskoteka mło­
dych — Budapeszt: 17 Radioku- 
rier; 17.20 Dyskoteka młodych — 
Warszawa: 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Non stop przebojów: 
19.15 Musicale z ekranu: 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 20 Naukow 
cy — rolnikom; 20.15 Fonoserwis: 
21 Ekonomia na co dzień: 21.15 
Gra Orkiestra „Million Dollars 
Violina”: 21.25 Koncert chopinow­
ski: 22.15 Red Onions Jazz Band; 
22.30 Moto-sprawy; 22.45 Śpiewa 
Łncto Battisti; 23.10 „Wiedeń. Du 
naj. Strauss”; 0.10 Program nocny 
z Lodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 19, 
12.05, 15, 16, 19. 22, 23. 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM TI: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Piosenki bez słów: 8.30 
Przerwa remontowa nadajnika 
407 m; 16 „W trosce o słowo i 
treść” — „Z dziejów polskiej me 
wy”; 17.25 „Za Odra i Nysa” — 
mag. aktualności niemieckich: 
17.50 Radioexpress; 17.55 Chórv na 
świecie; 18.12 Muzyka po pracv: 
18.40 Świat i mv — mag. handlu 
zagranicznego: 19 Jazz; 19.15 Lek­
cja jęz. angielskiego; 19.30 Teatr 
PR: „Karnawał” — słuch, wg 
opow. S. Zielińskiego: 20.20 Muz. 
dawna; 20.30 Koncert z nagrań 
I.orina Maazela; 21.55 „Obrazy ro 
dzinne” — aud. nie tviko dla ro­
dziców: 22.10 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy pod dvr. J. Kur­
czewskiego; 22.30 Jazz: 22.40 1000 
znaczeń w jednym wierszu — z 
J. Koprowskim rozmawia A. Gron 
czewski: 23 Utwory E. Varese w 
nagraniach R. Crafta: 23.40 Jazz.

Nowy okres w dziejach 100-letniego
poznańskiego Ogrodu Zoologicznego

Powstanie 100 lat temu w Poznaniu Ogrodu Zoologiczne­
go zawdzięczać można poczuciu humoru stałych bywalców 
dworcowej restauracji. Znajdowała się ona w pięknym o- 
grodzie, tuż przy dworcu (nie opodal miejsca obecnego Zoo), 
z którego w 1848 r. wyruszył pierwszy pociąg kolei żelaznej. 
Z okazji urodzin jednego z kolegów jego przyjaciele obda­
rowali go... zwierzętami. Na ten dość niezwykły prezent u- 
rodzinowy składały się — Świnia, baran, koza, wiewiórka, 
paw, tresowany niedźwiedź itp. Był to rok 1871.
Oryginalne dary — umiesz­

czone w klatkach — obdaro­
wany . pozostawił w ogrodzie. 
Menażeria ta, wzbogacana 
przez zwiedzających innymi 
zwierzętami, stała się zaląż­
kiem przyszłego Zoo. W 1874 
r. założono Towarzystwo Ak­
cyjne „Ogród Zoologiczny” i od 
tego momentu datuje się pows 
tanie pierwszego polskiego O- 
tzrodu Zoologicznego. Towarzys 
*wo (w rok później stowarzy­
szenie), poczynało sobie nieźle, 
’eśli już w 1907 r. w Ogrodzie 
przebywało około 900 różnych 
atunków zwierząt.
Poznański Ogród przecho­

dził jednak rozmaite koleje, 
akże kryzys finansowy. Zmu 

siło to w 1911 r., ówczesny za 
rząd do przekazania Zoo na 
własność miasta. I znów nas- 
łał okres rozwoju Ogrodu, któ 
rv skończył się wraz z wybu­
chem I wojny światowej. Pod 
koniec wojny w Ogrodzie były 
zaledwie 243 zwierzęta Kolej 
na jego rozbudowa przypadała 
na lata 1923 — 1924. Buduje 
się wtedy dużo nowych obiek 
tów, a stare modernizuje.
Wzrasta też liczba zwierząt. 
Podczas II wojny światowej 
następuje znów upadek poznań 
skiego Zoo, tym bardziej że i 
tych terenów nie ominęły bom 
by.

Egzystencja Ogrodu Zoolo­
gicznego ustabilizowana zos­
tała w 1945 r. W Zoo było wte­
dy tylko 176 zwierząt. Od te­
go jednak roku datuje się je­
go odbudowa i stała rozbudo­
wa. Z czasem przybywało też 
zwierząt. Sprowadzono je naj­
pierw m. in. ze Związku Ra­
dzieckiego, Węgier, Holandii, 
v późniejszym okresie także z 
:nnvch krajów i kontynentów.

Tyle historii Ogrodu Zoolo­
gicznego, od dawna związane 
”o z pejzażem Poznania, któ­
ry mieszcząc się początkowo 
na terenach wsi Bartolewo, w

• Co dzieje się z żelatyną? Nie 
ma jej od kilku tygodni w skle­
pach — sygnalizują klientki.
0 P. Barbara T. pisze o braku oś 
wietlenia na ulicy Żywieckiej.
O Od miesięcy nie myte są scho­
dy w budynku przy ul. Głogow­
skiej 94. Światło pall się różnie. 
Na ogół na klatce schodowej jest 
ciemno. Skrzynka z bezpiecznika­
mi otwarta — pisze lokatorka.
• Na ulicy Złotowskiej w okolicy 
nr 38 nie palą się lampy. Zwisają 
luźne przewody elektryczne. 
Gdzieś na wysokości pół metra 
nad ziemią są niezabezpieczone 
przewody i bezpieczniki. Niebez­
pieczne dła dzieci — sięgnie tam 
każdy maluch.
• Już od trzech miesięcy zamknię 
ty jest pawilon handlowy przy ul. 
Podkomorskiej. Prawdopodobnie z 
powodu choroby kierownika. Kli­
enci chcieliby wiedzieć kiedy pa­
wilon będzie otwarty?

WIADOMOŚCI: 3.39. 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 18.30. 21.30. 23.30.
Program własny; 16.15 

Program stereofoniczny.
PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 

płyt; 8.35 Zespół Omega: 9 „Czło­
wiek podziemny” — pow. Rossa 
Mac Donalda; 9.10 Jazz ze Skan­
dynawii’ 9.30 Nasz rok 74: 9.45
Dyskoteka pod grusza: 10.35 Dzień 
jak co dzień — mag.; 11.45 „Eden” 
— pow. S. Lema; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Na zielonogórskiej ante­
nie: 15.10 Dyskoteka pod grusza: 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Flamenco beat: 16.05 Zastęp­
ca — gaw. W. Falkowskiej: 16.15 
ludwik van Beethoven — Sonata 
fortepianowa f-moll op. 57: 16.45 
Nasa rok 74; 17.05 „Człowiek uod 
ziemny” — pow.: 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Studzianki 14 sierpnia 
— aud. dokum.; 18.05 Gra kwar­
tet H. Słaboszewskiego; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Fla­
menco iazz* 19.05 Pow w wvd. 
dźw.: „Beniowski” W. Sieroszew­
skiego: 19.35 Muzyczna noczta 
VKF; 20 Reminiscencje muzyczne: 
20.45 Teatrzyk Zielone Oko: „Snag 
betti” — słuch wg opow H. Cut- 
hing: 21.10 Telegramy muzyczne 
ze świata: 21.40 Dwie gitary kla­
syczne — Snbicas ł Fscudero’ 
2150 G Verdi: ,T.ombarrtczvcv”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Donovan: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23.05 Nokturny Fielda gra 
M. L. Boehm: 23.35 Powrót niosen 
karza — Vve< Montand; 23.50 Gra 
Bad»n Fowell.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19. 22.

lazł się w obrębie jego śród­
mieścia.

I to właśnie stało się przy­
czyną przeniesienia Ogrodu da 
lej, poza rejon śródmieścia. 
Koncepcje takie były już w 
1911 r„ ale urzeczywistnienie 
projektu nastąpiło pod koniec 
lat 60-tych. Nowy Ogród Zo­
ologiczny zlokalizowano na 
gęsto zalesionym terenie za 
Maltą, na Białej Górze. Prze- 
niesienie Ogrodu stało się ko­
niecznością nie tylko ze wzglę 
du na zaimowane przez niego 
tereny śródmieiskie lecz także 
w celu zapewnienia mu dal­
szego rozwoju. Po prostu na 
obecnym teren;e (5,6 ha) stało 
się za ciasno. Z te^o też Do­
wodu warunki zwierząt stale 
się pogarszała.

Ogród Zoologiczny na Bia­
łej Górze, budowany społecz­
nie przez mieszkańców Pozna 
nia i Wielkopolski, zapewnia 
zwierzętom wprost idealne 
warunki bytowania, niemalże 
zbliżone do tych, w jakich ży­
ją na wolności. Urozmaicony 
krajobraz terenów za Maltą 
(różne gatunki drzew i roślin 
ności, wzniesienia, stawry) poz 
walają tu stworzyć piękny, 
duży, park. Miasto zyska więc 
nie tylko nowy Ogród Zoolo­
giczny, lecz także nowe tere­
ny rekreacyjne.

W 100-lecie starego Zoo — 
od 17 września bf. — udostęp 
ni się zwiedzającym część te­
renów w nowo powstającym 
Ogrodzie. Cały — zajmuje 113 
hektarów, a zwiedzać będzie 
można około 70 proc, tego ob 
szaru — na razie z trzema za 
gospodarowanymi stawami 
(każdy wielkości starego Zoo). 
Nad stawami żyje już pta­
ctwo przeniesione ze starego 
Ogrodu. Ponadto zagnieździło 
się tutaj wiele łabędzi i kolo­
nie mew. Na Białej Górze bę­
dzie można także oglądać je­
lenie, tygrysy syberyjskie, ma 
le pandy z południowo-środ- 
kowej Azji, rysie kanadyj­
skie i wiele innych zwierząt, 
które żyją w strefie klimatu 
umiarkowanego. Dla nich przy 
gotowano wybiegi i stajenki, 
niektóre jak np. daniele, ba­
żanty i zające są puszczone 
wolno po całym terenie.

Budowa Ogrodu Zoologicz­
nego, największego z dotych- 

w kraju,czas istniejących
trwać będzie dalej. Jego cen­
trum stanowić ma w przyszło 
ści zcorama, na którą prze-

Likwidacja przystanku 
przy ul. Ratajczaka

Celem usprawnienia ruchu isa­
ul. Czerwonejmochodowego

Armil Zarząd Dróg i Mostów w 
Poznaniu w porozumieniu z MPK 
likwiduje przystanek tramwniowy 
na w wvm. ulicy przv ul. Rataj­
czaka. I ikwidacja nastapi z dniem 
14 bm. (5519M) 
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„Bunt”PROGRAM I:
film fab. prod. japońskiej (od lat
16); 
lor)

16.30 — Dziennik (ko-
16.40 _  „Portret muzyczny 

miasta”; „Ostrów Wielkopolski” — 
scenariusz i realizacja R. Urban — 
reportaż filmowy: 17.10 — Losowa- 
nie Małego-T.otka: 17.20 — „Luna­
park” — reportaż — scenariusz i 
real. B. Pietkiewicz (kolor): 17.45 
— „Gra zespół Old Timers” — re 
cital Jazzu: tradycyjnego (kolor): 
18.05 — Teleskon; 18.30 — Z cvk1u* 
..Zodiak” — pod znakiem T wa (ko 
lor): 19.15 — Telereklama: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor)1 20 20 
— „Bunt” — film fab nrod ja­
pońskiej (od 16 lat): 22 20 — wiad. 
sportowe: 22 35 — Bez tog! — Fun­
dusz alimentacyjny; 23.15 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II; 17.25 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: 1. 
Rozmowa miasta — reż. K. Rogal­
ski (kolor): 2. Tam gdzie dojrze­
wają pomarańcze reż. T, Pobóg- 
Malinowski (kolor) 3. Kowa1sev 
oad wielkimi leziorami — reŁ 1 
Tomczak: 18.20 — Fstrada poetyc­
ka — „Kantvczka wołani^ pełna” 
— wiersze T. Gajcego: A8A5 — No 
winy mnzvcznel oficyny — prowa 
dzl K. Droba; 19.20 — Dobranoc ’ 
Dziennik (kolor): 20.20 — Informa- 

1 — ,Kwiatv 
koncert pio-dla

senkarski (kolor); 21.50 — 24 go­
dziny (kolor). 

znaczono zabudowania pofor- 
teczne. Wybudowane tutaj bę 
dzie także zaplecze gastrono­
miczne. Niemniej ta część, 
która w połowie września bę 
dzie otwarta, na pewno stanie 
się dla wielu poznaniaków (i 
nie tylko) ulubionym miej­
scem przechadzek. Bo jest to 
rzeczywiście urodziwy teren 
z pięknym, starym drzewosta­
nem, polanami, z których roz 
taczają się ładne widoki.

Na całkowite przeniesienie 
starego Zoo na Białą Górę 
trzeba więc jeszcze poczekać. 
Wymaga tego budowa wielu 
obiektów, zwłaszcza dla zwie 
rząt, które żyją w odmien­
nych od naszych warunkach. 
W każdym razie dla poznań­
skiego Ogrodu Zoologicznego, 
w jego 100-lecie istnienia, roz 
począł się nowy okres jakże 
dla niego pomyślny.

Co będziemy kupować 
w nowej części „Centrum

Z napisów umieszczonych na nowej części ciągu han­
dlowego „Centrum” przy ul. Czerwonej Armii, orientuje-
my się, że będzie tutaj: Dom Dziecka, salon mody

oraz
,Teli- 

barmena”, sklep Jubiler-Orient, salon obuwniczy 
szybkiej obsługi. Wszystkie te placówki zajmą 
nia na parterze, a zanim przyjmą pierwszych
chcielibyśmy zaprezentować
Dcm Dziecka Wojewódzkie­

go Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego w Poznaniu 
(ogólna powierzchnia 850 me­
trów kwadratowych). Stoiska:
pończosznicze, 
konfekcyjne,

bieliźniarskie, 
dziewiarskie,

obuwnicze i zabawkarskie pro 
wadzić będą sprzedaż wszy­
stkich podstawowych artyku­
łów dla dzieci, przy czym za 
górną granicę wzrostu przy­
jęto 146 centymetrów. Nowo­
ścią tej branży w zakresie 
techniki handlu jest wprowa 
dzenie w wydzielonej części 
— sprzedaży samoobsługowej, 
podczas gdy w pozostałej za­
chowana zostanie sprzedaż 
preselekcyjna, dzięki czemu 
klient będzie miał dostęp do 
każdego towaru. Z myślą 
matkach wybierających 

o 
się

na zakupy razem z dziećmi, 
wyznaczono specjalne miejsce 
(tuż przy wejściu) na wózki, 
co — przyznać trzeba — sta- 
nowi wyjątkowe udogodnie­
nie. Urządzenia radiofonizacyj 
ne zainstalowane w Domu 
Dziecka, pozwolą na informa­
cję klientów.

Salon mody „Telimena”, 
również poznańskiego WPTO 
(580 metrów kwadratowych). 
Prowadząc artykuły branży 
konfekcyjnej, dziewiarskiej i 
galanteryjnej, przeznaczony 
będzie wyłącznie dla pań. Pre 
selekcyjna forma sprzedaży 
zagwarantuje im swobodny 
dostęp do wszystkich towa­
rów. Wszelkie ewentualne po­
prawki, jak skrócenie, przedłu 
źenie, czy odprasowanie —■ 
wykona na poczekaniu usłu- 
gowy 
ślą o 
nanie 
jalne

zakład krawiecki. Z my 
oczekujących na wyko- 
usługi wydzielono spec 

miejsce na ławę i guś- 
towne fotele.

Sklep Jubiler-Orient Przed 
siębiorstwa Państwowego „Ju 
biler” (200 metrów kwadrato­
wych). Będą tutaj przeniesio­
ne dwa — cieszące się dużym 
uznaniem poznaniaków skle­
py — ,',Orient” i specjalistycz 
ny z wyrobami indyjskimi. 
Ich dotychczasowe siedziby 
ze względu na zbyt małe po­
wierzchnie, nie pozwalały na 
sprzedaż pełnego wyboru wy 
robów regionalnych i orien­
talnych. W „Centrum” zosta­
nie on powążnie rozszerzony.

Salon obuwniczy „Społem” 
Poznańskiej Spółdzielni Spo­
żywców (130 metrów kwadra­
towych). Będzie sprzedawał

Przegląd wydawniczy
Polskie Towarzystwo Wy­

dawców Książek, Oddział w 
°oznaniu oraz dyrekcja Pała­
cu Kultury zapraszają na ko- 
Jejną ekspozycję książek pt.

Przegląd nowości wydawni­
czych miesiąca”.

Przegląd trwać będzie od 
dzisiaj do 19 bm. (w godz. od 
10 do 18) w Pałacu kultury — 
parter. (na)

Ukwiecony Park Sołacki

Nawet w deszczowe lato, ja­
kie mamy w tym roku, prze­
chadzki po Parku Solackim 
mogq należeć do przyjemno­
ści. Uporządkowano w nim a- 
lejki, upiększono kwiatami 
teraz - park stal się jeszcze 
jednym w naszym mieście przy 
jemnym miejscem wypoczynku 

Fot. — K. Przychodzki

pomieszcze- 
klientów,

je nieco szerzej.
obuwie damskie 
Funkcjonalne, r<y 
według rozmiarów 

męskie.
■ czczone 
ska, w

znacznym stopniu ułatwią za­
kup obuwia. Obecnie prowa­
dzone są rozmowy dotyczące 
objęcia patronatu nad salo­
nem przez radomski ,,Rado- 
skór” oraz poznańską „Dome­
nę”. Mamy nadzieję, że za­
kończą się one pomyślnie.

Bar szybkiej obsługi Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego (290 
metrów kwadratowych) dys­
ponując 65 miejscami, ofero­
wać będzie przekąski zarów­
no zimne jak i gorące, napo­
je chłodzące, kawę, ciastka 
itp.

Przyszli użytkownicy no­
wych pomieszczeń handlo­
wych są już przygotowani do 
ich przejęcia, mają zgroma­
dzony tow-ar i czekają jedy­
nie na zakończenie prac bu­
dowlanych. Jeśli nastąpi to 
w sierpniu, to sklepy w „Cen­
trum” będą otwarte jeszcze 
przed Centralnymi Dożynka­
mi. (pik)

Sprawy codzienne

Potrzeby nastolatków
Problem nienowy. Od lat poruszany na łamach „Gło­

su”, a jednak nadal istnieje. Chodzi o miejsca do za­
baw dla starszych dzieci, ściślej do gry w piłkę. Po 

zamieszczeniu niedawno na ten temat artykułu otrzyma­
liśmy lawinę listów Ich treść jest kontrowersyjna. Nie­
którzy czytelnicy są za wydzielaniem na dużych trawni­
kach miejsc do zabaw. Inni występują przeciwko. Najwię­
cej jednak liftów dotyczy niszczenia zieleni przez amato­
rów gry w piłkę.

Czytelnicy z osiedli: Piastowskiego i Rzeczypospolitej 
(Rataje), Wielkiego Października (Winogrady) oraz im. K. 
Swierczeioskiego (Grunwald) informują — że właśnie dzie­
ci zniszczyły wiele krzewów i kwiatów. Mieszkańcy tych 
osiedli słusznie twierdzą, że nie po to sadzi się krzewy i 
kwiaty, aby wkrótce nic po nich nie pozostało.

Prawdą jest, że w Poznaniu buduje się^lace do zabaw 
dla dzieci małych, a mimo licznych na ten temat dyskusji 
zapomina o konieczności wyznaczania terenów dla nasto­
latków Właśnie brak takich miejsc powoduje, że chłop­
cy sami wybierają sobie do zabaw place, w tym także 
ozdobne trawniki z klombami. Skutek — niektóre wiosną 
urządzone zieleńce sa już zniszczone.

Pretensje o to zgłaszane przez dorosłych są oczywiste. 
Ale przecież w każdym zespole mieszkaniowym istnieją 
komitety osiedlowe i domówe, do których zakresu działa­
nia należy także dbałość o tereny zielone. Mogą zatem — 
jeśli powstaje konieczność — interwenioioać, zabraniając 
zabaw na zagospodarotoanych terenach.

W Poznaniu powstało wiele nowych osiedli i na żadnwm 
z nich nie ma dostatecznej liczby miejsc do gry w piłkę. 
Dlaczego architekci i urbaniści nie uwzględniają ich w 
projektach? Jeśli nawet na takie place przeznacza się te­
reny, to do ich urządzania przystępuje się ze znacznym 
opóźnieniem, wówczas gdy miejsca wokół domów są już 
upiększone zielenią i kwiatami. A przecież .kolejność nie 
oo^inna być taka.

Czytelnicy skarżą się róianież, że zabawy nastolatków w 
izu domow są zbyt hałaśliwe. Podejrzewamy, że te 

Pr^tensje zgłaszają ci, którzy zapomnieli, jak to w latach 
dzieciństwa sami się bawili. W milczeniu? Ejże! Nie je­
steśmy bynajmniej za pozostawieniem całkowitej swobo' 
dy dzieciom. Nad zabawami nastolatków — jeśli ich ro­
dzicom jest obojętne, gdzie i jak spędzają oni czas —

po

mogą przecież czuwać (i powinny) samorządu mieszkań­
ców. To są przecież sprawy całego osiedla. (a)

Plakaty A. Krajewskiego 
w ODK „Na Skarpie"

W Osiedlowym Domu Kultury 
„Na Skarpie” na Osiedlu Piastow­
skim (Rataje), otwarto w ponie­
działek wystawę plakatów Andrze 
ja Krajewskiego.

Andrzej Krajewski urodził się w 
Poznaniu w roku 1933. Akademię 
Sztuk Pięknych ukończył w War­
szawie nod kierunkiem profesora 
H. Tomaszewskiego. Zajmuje się 
grafika użytkowa, rysunkiem hu­
morystycznym oraz plakatem. Pla 
katv Krajewskiego prezentują doj 
rżały. indywidualny styl. Pełne 
poetycznego wyrazu odzwierciedla 
ja świat umownych nostaci,. prze­
jętych ze sceny komiksu.

Wystawa w ODK „Na Skarpie” 
godna jest obejrzenia, (na)

ODPOWIADAMY
■ **9---- —.

Joanna. — Instytucja ma racje: 
kierunek studiów zaocznych ipusi 
być zgodny z rodzajem wykony­
wanej pracy. Należy mieć 2-letni 
staż oraz skierowanie z zakładu 
pracy. (2174)

Bartłomiej D. — W każdej In­
stytucji. w której istnieje kasa 
zapomogowo-pożyczkowa jest sta­
tut, z którego będzie Pan mógł 
się dowiedzieć w jakim okresie 
należy pożyczkę spłacić. (2280)

Przerwa 

w dostawie wody
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 
zawiadamia, że w związku z ro­
botami inwestycyjnymi nasłani 18 
bm. od godz. 6 do 20 przerwa w 
dostawie wody dla następujących 
ulic: Wrzesińska wraz z Poznań-
ska Fabryka Łożysk Tocznych.
Wiejska. Gdyńska (od ul. Gnie­
źnieńskiej do Zakładów Gazownic­
twa). Bałtvcka. Sucha. Rzeczna, 
Skromna, Rozewska. Helska i Sy­
renia.

Wszystkie zainteresowane insty­
tucje. zakłady nracy oraz miesz­
kańców w w ulic, unrasza sle o 
poczvnienie odpowiednich zapasów 
wody. (5539M)
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